Nr. 120. 


„ Sobota 20 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
ocenie: 


rocznie : 


Kraków 
NOWA 


kwartalnie: | miesjęcznie: 


fi 
Na prowincji, z przesyżką pocztową | 26 zł. w. a. zu. w.a | 6 m. w. a. | 2 złr. — ct. 
W Państwie Niemieckiem . . . .|28 , „ ÙU, TE irae £ 
W miejsca . . . « « « . . . |30 , A 10, . |5. a i e 80, 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | | 
Sswajcaryi, Turoyi i inny ^ krajów | 32 „ „ 116 , „ D83.» (3 s —» 


Peledynczy vamer kosztuje 10 oentów, z przesyłką peoztewą 13 oentów. 


Prenumoeraię przyjmuje się tylko 


Liaty s pieniędzmi i prsekasy p'aniężne na prenumeratę i ogłoszaniś (inserśty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie - 16 n 
fmnane nie podl.gają opławie pocztowej. — Listów: miejy.sukowanych nie przyjmuje »' 
Rękopiamów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Rodakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. „a. 


Wybory sejmowe. 


Z pod Krosna otrzymujemy naa ępujące pi- 
smo : 

Dna 15 maja b. r. zgromadziliśmy się, wło- 
ścian'e powiatu krośnieńskiego w Wrocance, w 
liczbie 80, przeważnie wójtów, a było także o- 
beenych i kilku mieszczan z Krosnai Korczyny, 
celem v'ybrania komitetu przedwyborczego i na- 
radzenia się nad kandydatem na posła do Sej- 
mu. Wybraliśmy komitet z siedmiu członków a 
ten po krótkiej naradzie przedstawił nam jako 
kandydata Jana Skwarę, włościanina z Targo- 
wisk. Skwara ukończył 6 klasgimnazyalnych, o0- 
becnie pracuje wśród nas na roli i nieraz już 
jako członek Wydziału powiatowego i Rady szkol 
nej okręgowej złożył dowody zdrowych zapatry- 
wań, energii, znajomości stosunków, często w o0- 
bronie interesów włościan występując. Zgiomą- 
dzenie jednogłośnie i z wielkim aplauzom przy- 
jęło kandydaturę Skwary. Natrafiliśmy jednak za- 
raz nazajutrz na wielką przeszkodę — kie 
przezacny nasz prezes Rady powiatowej zwoł 
pałną Radę celem utworzenia komitetu powiatę- 
wego i kiedy włościanie oświadczyli, że komitet 
już mają i innego wybierać nie będą. Wywiązała 
się ożywiona utarczka, chociaż nierówna — bo 
zapatrywania włościan bronił jedynie Jan Skwa- 
ra, przeciw któremu występowali prawie wszy- 
sey nie włościanie, zasiadający w Radzie. Zarąą- 
cano, że włościanie nie mieli prawa do zawią- 
zywania kómitetu, bo nie byli do tego przez kc- 
mitet centralny zawezwani; że komiiet prząz 
nich wybrany jest samozwańczy, że sprzeciwia 
się to woli Sejmu i centralnego komitetu i ma 
jedynie na celu zamącić powiat a przez to dać 
pole do działania ludziom nieprawych zasad. — 
Wystąpił w obronie komitetu włościańskiego nagz 
Skwara i na wszelkie zarzuty odpowiadał: Ke- 
mitet włościański nie sprzeciwia się Sejmowi, 
ponieważ gejmu teraz nie ma i dopiero ma być 
wybrany. Nie sprzeciwia się komitetowi centrai- 
nemu, bo o zawiązaniu swojem komitet tsn za- 
wiadomił a tem samem go uznał. S.mozwań- 
czym. nie jest, bo go wybrali ludzie, którzy jako 
wyborcy w najlegalniejszy sposób mają do t 
prawo. Nie mielibyśmy zresztą nie przeciw wj- 
borowi komitetu powiatowego, gdyby pąb prę- 
“zea był zaprosił najwybitniejszych wójtów z po- 


wiatu a ńie Radę powiatową, Rada bowiem jektj 


wprawdzie reprozóntacyą powiatu -ale do załą* 
twiania spraw powiatowych a nie do stawiania 
kandydatów. Mimo tej odpowiedzi Rada pna 
komitet — obok którego istnieje dalej i działać 
będzie komitet włościański. Postanowiliśmy iść 
dalej wyikniętą drogą, a choćby nawet nasz kan- 
dydat miał upaść, to będziemy mieli czyste su-| 
mienie, gdyż pracujemy jak ludzie uczciwi, nie 
dający się ująć mamoną. tak jat nam nasze su- 
mienie dyktuje, ażeby dzieciom naszym dobłą 
"pamięć, uczciwe imię i przykład do naśladowk- 
nia zostawić. 


Nowy Sącz, 23 maja. 
Burmistrz tutejszy wróciwszy z Wiednia żalił 
się bardzo na to, że dziennikarstwo wzięło niw 
za złe, jakoby imieniem czy to Bady miasta, czy 
wyborców, ofiarował p Dunejewskiemu mandat 


za cały miesiąc 


Listy reklamacyjne nieopieosę- 


data, czy mandat przyjmie, a opierając się na} Przewodniczący p. Polanowski zagaił wspo- 
znajomości stosunków miejskich, zaręczył mu, że ;mnieniem o. zgonie śp. hr. Alfreda Potocki e- 
wybór jego nie podlega najmniejszej wątpli-|g o. Uchwalono wysłać telegram kondolencyjny: 
wości. boga l :}do' rodziny. Następnie postanowiono wysłać te- 
Wozoraj było: pesiednónie Rady miejskiej , na 
które zgromadziło! się 20: radnych. 

Otóż przed porządkiem dziennym radni pan 
Głęboski i dr. Borbacki urządzili nam pra- 


legram do ks. Adama Sapiehy z życzeniem 
rychłego powrotu do zdrówia. 

Poczem przystąpiono bez dyskuayi do wyboru 
5 członków do komitetu. Przy pierwszem głoso- 


wdziwą niespodziankę , albowiem jeden z nich 
postawił wniosek, że Rada pochwala krok pana 
burmistrza i za swój go poczytuje, mksjąc sobis 
za t, iż Rkecelenoya mandat ten przyjmu- 
je, drugi zaś, że go Rada miasta kandydatem do 
Sejmu mianuje. Pomimo opozycyi przeciw tym 
wnioskom, ushwaliła Rada 18 głosami przeciw 2 
wniosek pierwszy z tą uwagą, Że Rada miasta 
wystosuje do dzienników odezwę, usprawiedli- 
wiającą krok p. burmistrza. Wniosek drugi upadł, 
a Rada pozostawi utworzyć się:mającemu komi- 


waniu otrzymali absolutną większość tylko pp. 
dr. Skałkowski Tadeusz, Gniewosz Sta: 
nisław i hr. Golejewsk4 Ant. Reszta głosów 
rozstrzeliła się między pp. Bygurda Wiśniów- 
skiego, dr. Zgórskiego i dr. W erni- 
dkiego. 

Po tem: głosowaniu zabrał głos p. Sygurd 
Wfówiowski i oświadczył, iż o He wyrozu-' 
whl od delegatów, którzy dziś z' komitetem się 
ukladali, stattął' układ, mocą którego miało być 
wybrańyćh do komitetu centralnego trzech człon: 


tetowi przedwyborczemu stawianie kandydatów. |ków z mikt "Potiiewał jednak rezultat pierwsze- 
PWr go głosowania kazał, iż układ ten nie żostał do- 

Użyniany;! przeto... 

| Ee giraut wk przewodniczący p. Połanow: 

a kf i zaprzeczył istnieniu układu, o którym mo- 

wóa wspońtitiał gdyż o ile mu wiadono, odbyła 


Nowy Targ, 22 maja. 

W czoraj odbyło się zgromadzenie powiałowego 
komitetu przedwyborczego pod przewodnictwem 
marszałka powiatowego, ks. Piotra Krawcezy B-|gię tyjko pogadanka prywatia ! ; 
skiego. l - | P. Wisniowski odpowiedział na to, iż nie 

Jako kandydat na posła z kuryi małej własno |rozumie, w jaki sposób sprawy publiczne z prj- 
ści w Nowotarszczyznie zgłosił się tylko Kidward |wątnych pogadatók rhogą być traktowane i' 0- 
hr. Raesyński, który przedstawił swój pro- świadczył, Że proki, aby na niego nie głosowano, 
gram działalności, jaką w razie wyboru zamierza| bę o honory osobiste nie dba, a nie chciałby 
rozwinąć w Sejmie. Pomimo licznych interpelacyj, | zasiadać w kómitecie jako jedyny przypadkowy 
kandydat nie wyjawił swoich przekonań polity- | ezłdnek, tmieszczanin. Mógłby przyjąć ten wy- 
cznych, poprzestając tylko na obietnicach pracy |pór tylko w gronie członków, wybranych tło ko- 
w Sejmie na korzyść powiatu. Wobec tego, że 
zgłosił się tylko jeden kandydat, uczynił adw. 


Raczyńskiego przyjąć do wiadomości, a orzecze- szego głosowania i duch zebrania wskazują, iż 
nie, kogo komitet ma wyborcom przedstawić, | opo nie uznaje powyższej zasady, przeto prosił, 
odroczyć, gdyż jeszcze może zgłosić. się inDyjaby na niego więcej nie głosowano. 

kandydat oprócz hr. Raczyńskiago. Wniosek ten| Po tem przemówieniu, przystąpiono do wybo- 
odrzuconoj jednak i przystąpiono do głosowania ry ponownego 2 członków — i po kilkakrotnem 
00: do osoby kandydata, którego komitet ma wy- | głosowaniu wybrani zostali pp. Niezabitow- 


borcom polecić i przedstawić. 
nego kandydata, hr. Buczyński otrzymał wszyst- 
kie głosy z wyjątkiem jednego. 

. Wybrano następnie komitet wykonawczy, któ- 
ry natychmiaat się zebrał i zamianował subkomi- 
tety w niektórych znaczniejszych gminach. 


(wyborczy aaczyną się u Dab Oży wiać 
Dotychczasowy poseł na Sejm krajowy człon 


sowej działalności i poprzeć osobiście swą kan- 
dydaturę, jak sam twierdzi już po rez ostatni. Jako 
poważny, kandydat zjawia się tntejszy burmistrz 
dr. Zhyszęwski, popierany bardzo przez stan 
miejski. Zwolennicy nowości projektują kandyda- 
turę prof. Rosenblatta z Krakowa, który je- 
dnak miał stanowezo propozycyę tę. odrzucić. 
Przy wyborach z mniejszych . posiądłości do- 
tychczągowy pozeł Ludwik hr. Wodzieki nie 
ma szans utrzymania się, a zresztą kandyduje 


on w innym powiecie. O innym kandydacie do- 


tąd mało ałychać. 


Dnia 22 b, m. odbył się we- Lwowie zjazd! 


Wobec braku in- | 
i Tak przeto nie został żaden miejski delegat wy- 


‘nad różnemi sprawami. Deleg. p. Znamirow- 


KĘ praw i potrzeb włościańskich. 
D 


ski Wł. i hr. Koziebrodzki Władysław. 


brany. 
Następnie otworzył przewodniczący dyskusyę 


gki odczytał rezołucyę wyborów pow. borszezow- 
skiego, aby wybierać z kuryj 
i i hii lędu 


ty sdwaze i wszędzie stac 


będą ‘ma straży 


r Goldmann zaznaczył ze smutkiem, że 
żywioł miejski nie znalazł‘ wżnania w zgromadze- 
miu i że przy wyborze wcale go nie uwzględnio- 
no. Jest to lekceważenie, niczem nie uzasadnio- 
he. Nastepnie wspomniał o komitecie dla miast 
i miasteczek, który chciał kierdwać akcyą wy- 
boreżą obok ceńtralnego komitetu, działając z nim 
ręka w rękę. W końcu odczytał program uchwa- 
lony na wiecu delegatów iiiejskich 28 kwietnia 
b. r., ża”którym oświadczyło się już 66 miast i 
miasteczek. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki oświadczył, 
źe jakkolwiek jest członkiem komitetu centralne- 
go, nie przemawia w jego imieniu. Przyznaje, 
że w progiźmie komitetu miejskiego jest wiele 


{rzeczy bardzo sympatycznych, — ałe — to ale 


było Bardzo niówyraźńa i niepochwytne, — 


5 mu na każdym kroku swe zupełne zk. 


iejakiej tylko ta- | 
lepida 


uw R 


zamiejscową, : . 


0 


Prenume 
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natę przyjmując 


s Administrasya y Nésej Reformy" 1 "ek upie Uh 
z Administtacyń p i. -m Pa cję 
SARNY = 0, kadego parowary Blewofi, ja e, gna 
: 8 ow 


Nr. 9. — Haddal Z. Skalskiego 
nie — Hande! J. Bajera przy ulicy 


i Norymberdze.) ryż 
Motnelle do 


sę miejski żywioł nie został do komitetu powo- 
any. 

Del. p. Borowski (podhajecki) zapytał pre- 
zydyum, jak to można było zrobić od 16 do 22 
b. m., aby w tak krótkim asie zawołać zgro- 
madzenie, wybrać komitet, delegata i wyszukać. 
odpowiedniego kandydata, dłatego oświadeza, że. 
w tym kierunku nie nie może 'pewnego powib- 
dzieć. 

Zjazd wybrał komisyę do zmiany regulaminu 
wyborczego, przez Koło sejmowe uchwalonego. 
Do komisyi weszli pp. Dzieduszycki Woj- 
ciech, dr. Skałikowski'Tadeusz, Borowski 
Michał, Czartoryski Jerzy, Ostaszów- 
ski Kazimierz, Koziebrodzki Władysław i 
Polanowski Stanisław. 

Oddział lwowski komitetu eentralnego odbył 
zaraz po zjeździe posiedzenie, na którem obrado. 
wał mad pismem komitetu dla miast i miaste- 
czek i uchwalił nie 5 ale 8 ezłonków tegoż ko 
miteta do grona swego zaprosić, a«' mianowicie 
pp. Ostaszewskiego, Michalskiego i. 
Goldmana. Że zaś komitet centrałny ma'pra- 
wo: przybrania sobie 5 członków, przeto zaprosił 
jeszcze pp. Zajączkowskiego Liberatai ras 
bija Kttingera 


„ "Dnennik Polski pisze: 

„Donoszę nam z Jarosławia, iże nader 
ticzne i poważne grono wyborców miasta Jaro- 
sławia dfiarowało -mandat na posła do Sejmu 
krajowego hr. Stanisławowi -Badeniemu. tfj 

„Owoż dowiadujemy się, że: hr. Stanisiaw' Ba- 
deni, jakkolwiek uważałby ten mandat za nader 


mitetu przez zgromadzenie w uznaniu, że mia-|zaszczytne odznaczenie, ze: względu “na“ to, iż | ję 
sta polskie zasłużyły na to, 'aby w nim były re- | przez „długi: szereg. lat mandat -ten ' piastował 
dr. Kozłecki wniosek, aby kandydaturę hr. | prezeńtowane. Póhieważ jednak rezultat pierw-|Ś. p. oiciec jego, mimo to % Jarosławiu -kandy- 


dować wcale nie zamierza i ofiarowanego mab- 
data by nie przyjął. Hr. Badeni od łat 15 bierze. 
żywy udział we wszystkich pracach publicznych, 
powiat kamionecki ma w nim niewątpliwie gor- 
liwego obrońcę, aeo najważniejsze, lud okoliczny 


ufanie, co w dzisiejszych Gzasąch nie tak łatwo 
zdobyć sobie moża. Nie dziwnego zatem, że hr. 
Badeni, ceniąc sobie wysocs to ' zaufanie, mie 
chee sam opuszczać okręgu wyborczege, z któ- 
rego dotąd posłował, aie przyjmie mandat z tago 
okręgu, jeśli tamtejsi wyborcy zaszezydą 
swem zauianiem.* 


t D GyWiacy% wiobdin i T P EE 


tyúskiego była 23 b. m. na audysncyi u p. A4- 
miestnika | wręczyła mu obszerny memoryśł 
w sprawie działań urzędników politycznych przy 
przeszłorecznych wyborach do Sejmu, p'r o s'ag c 
zarazem by nakazał podwładnym, 


sobie organom, iżby nie mięszały się; 


do nadehodzących wyborów. 
Namiestnik przyjął deputacyę ‘bardzo 'uprzej- 
mie i przyrzekł uczynić wszystko, do jest-w jago 
mocy, by akcya wyborcza ańi na chwilę nie. 
zeszła z drogi legalnej. l 


i 


W Brzeżanach odbyło bBię ugromadzenie wy. 


boreów, na którem postawiono kóndydatury radeyj 


sądowego Albina Tuwrrańskiego, 


Henryką 
Bzeliskiego :właśc. 


dóbr, radby ek 


Kaszawski.i sedzi Sa we aa ka. Zgromadzenie, 


nie powuięło żadnej uchwały; kogo komitet pło- 
ULA 


"w Btkdenni. 
Grodzki. 


Virpotawin) A. Oppelik, Stubenbestai Ńrs2, R. Mose: (takie w Berlinie Hamburga Moasabi: 
Pa i 


-Nn 


go i nadal 


— Han 


ej. — Qyżowenia (lismaty) Pyłanje: Anini- 


wna 

jor- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem, pismewypotit), iza pierwszy ræ A0 et, a każdy 
uastępny raz po.5 cont, Nadesłame (ne 3 stronnicy dziennika) od miejsqa. więrgza .drykiem 
drobnym po 30 et. za każdy rm. Ogłoszenia de „Reformy“ (prospaktu, 


ej 


u kai L. 'Gileczkt; — W 
Finnkfurcie nad Menem, Berlinie) * 


4; kere IGTH 


Nie ma dnia, żebyśmy nie byli przedmiotem 
dzikich mapsści ze' strony "'hiasżych' poetióJkbnser- 
watywnaych organów. 'W'ezoraj Przegląd — 'Gółeiaj 
Oras. A wszystko ua Wiat wybóżów, chociaż 
codzień „z innej beczki” . * i i 

Pod tytułem „Mańew: Wyborczy Wowej Refor- 
my“ uderza na ras Czas wczorajsży *ża nasze 
artykuły'e „pothnóżeńłu sił konćbptowych w sẹ- 
downłotwie* — 'twierdżąc, że' jeżeli zakwestycno- 
waliśmy cyfrę: rzeczywistego pomnożenia. przez 
ministra tapowiedziańego, to w tym celu, 'aby 
obniżyć zasłigę posłów, którzy kwestyę haprawy 
Badowaictwa * porwsgyłi. | Moóżlibyśiy zarzut 'od- 
wrócić i powiedzieć, ża Osas wyżyskije tę spra- 
wy M rzeci ówdbistój róklamy dla. swoieli przy- 
jaciół. Nie 0'„nmnewr 'wyborczy* nam‘ szło, ale 
0 rzubór sang Gzy raehutidk Oesasw*co do liczby 
now yeh posad jest Sluszny, czy też nas: — 
o tèni" jeszeze dsobno pomówimy, dzić tylko sze- 
zaaczamy, "że żadną minra nio “możemy gię *go- 
dzić na ten'bposób rachunku, żeby usyżtemizówa- 
iie posad istniejących było „płnQnożenidóń il“, 
böy” zdwósć' przez „porńnożbźić! sit" rózuńiieli 
dodańte nowych sil 'do"tych, 'jakić a, a"dhy- 
ba i: krbj vaty fak to rożuniióć "musial  Żodmy 
w rachunek” ndez 'wżięli tylko okięg 'apałacyjny 
krakowski 'jóbt 'rzóeżą bardzo atórałną — ka ra- 
zie Biżorzystaliśmy z'tego móterysła, jaki mieliśmy 
pod ręką "Oyfry TI; o którą ik być: pódwytkzo- 
ny *persohal w Oktęga łwówskim, "Rie tknkileżali- 
$my — 'oyfra te była w sprawozdaniach naszych 
lkakrotnik podała. Fałszywie twierdzi Cas, 
jakobyśmy tej sprawy nigdy dotąd należycie 'nie 
popierali — a'z twierdzeniem tem nie'po raz 
pierwsży w piśmie tem ‘sıç, spotykany. Przeci- 
wnie — myśmy' sprawę przed kilku laty pier- 
wsi w naszem piśmie podnieśli, myśmy w tmo- 
zolnie zebranych statystyczqych zestawieniach 
wykazy w àli, ' jak nędznie 'jest galicyjskię sądowni- 
ctwo uposażonie có do ilości sądów i'Rości urzę- 
dników,: thyśiny ‘w naszych budżetowych studyach 
to roku dó' "przedmiotu powtaćali i apółfiali 
obowiązek 'hisz wobec tej Sprawy *w' śposób taki, 
jak dziennikarstwo śpezńiać go może: tułta 'ca- 
val Tapies non vi sed saepe códeńie. Nie czu- 
liśmy Brek półreówy "BI rókiamą| "ia tHłecz 
łepótówźnych —' bardzo zróśztą tiżnamia podłych 

ma w miar PE kp „usiłówań Koła 
łukrógo, zaówitsa włastteg dwiłógo 16) Sprfiwy 
zaniedbania, jak to inne dzienńiki ” czyniły. Kto 
zaś lepiej sprawę pópiera, czy ten, kto, żaliswal- 
nia się małem, czy tèn, %to dowodzi, że jesźcze 
za mało i*że' trzęta dzyskać Więcej — ta jest 
rzecz taktyki i spósóbu postępowańia ram ` się 
zdaje, że drugi sposób 'jest lepszy '"'6d zatsgnie- 
nis" spraw' strzeż. Osas Í *rychłó, iż 


Odpowie 


59 


i 


3 przakóńis isig “i 
to“ „pomnożeńiesił”, jakie otiócnie płżyżtiano jest 
niedostateczne, s gdy wyk: dorhkgać, " by 
pójść jedzóże dałój w tym: kiekutku, *%yotka się 
wtódy z tiżasadniorą odpowiedzią: ywszłk byliś- 
ciś zupółkie' zadowoleni, czegół' chebtie' więcej ? 

Zarżiea nam dalej —' Łe  óllwracąfńjy' uwagę 
na” punkt inny, t, "h. nd reformę  protęautj, aby 
przy nim *poritnokenie sił miyędłiczych * strópiło 
zupełnie na znaczeniu, 8' 5a dny” Cie pop 
Kóla już naióżyty hacisk na to” pbłozyk. Nie za- 
miitezemńy, "boBmy w śprawozdnińśch z! poslódżień 


do Sejmu. usprawiedliwiając się, iż on to uczy-tdelegatów, zwołany przez lwowski oddział komie | mowca 'mówił coś o solidarności, o patryotyzmie, stawi, nie wiadomo. «2 Rady państwa o tem pisałi; 4*m mi P Bias dam 
i? tylko w imieniu własnem , zapytując kandy-|tetu centralnego. ' | "fale W końcu również zaznaczył, że źle się stało, —SREE"E— skiego taneli w sdłódci: Że”zak' boz' tóformy 
chu ; Va EL at > & c ATL i i 
| r i d í 
ORM sij = 


ZA „SMYRĄ'*. 


przez 


Maryę Waligórską. 


(Ciąg dalszy). 


Dwa kubki napełnione czarnym napojem stały 
gotowo. j 

— Na, pij! — ozwała się Nastka, wtykając 
Julce jeden w rękę. 

— Ja ta nie chcę takiego cuda — otrząsuęła 
się dziewczyna, ze wstrętem spoglądając na nie- 
znany trunek. 

— 0j głupia, głupial... a dyć to kawa z ha- 
rakiem, nie czujesz ? s 

Przytknęła nos do kubka i rzeczywiście zapach 
rumu ją zaleciał. | 

Gospodyni szyderskim mierzyła ją wzrokiem. 
Nęcący zapach i wzrok ten podziałały skutecznie. 
Julku trąciła się z Nastką i zasłaniająć po chłop- 
sku twarz fartuchem. wychyliła kubek duszkiem. 
Przy końcu coś bardzo niesmaczne było, jakaś 
niemiła gęstość pchała jej się do ust. Gdjęła ku- 
bek, na spodzie którego gęstą warstwą osiadły 
fusy. 

— Jeszcze dwa! :— 
Kukulanka. 

Nie popłukując kubków gospodyni napełniła 
je powtórnie. 

Julka już bez wzdragania się poniosła swój do 
ust, ale piła ostrożnie, żeby sobie mętami nie po- 
psuć smaku przy końcu. Feraz w naczyniach gę- 
ztość osiadła prawie do połowy. 

Dziewczętom ciepło się zrobiło, choć dzień po- 
chmurny nie świecił słonkiem. Julka straciła nie- 
śmiałość, óczy jej piłały, policzki zabarwił ru- 
mieniec. 

— No, do traqciago razu — namawiała Na- 
stka. 


10 


zawołała podochocona 


| Julka nie bardzo-się opierała. 


js rybie z chęcią zmieniam, bo lubię wam wy- 


— Ale wyłlejta pani troshę tych mętów —ofłe godzić. 


zwała się rezolutnie. 

Gospodyni koso spojrzała na dziewczynę. i: 
gdy się kto na czem nie rozumie, moja pango | 
odezwała się sucho. — To nie chłopski „repój, 
którym trza przy spodzie na ziemię chlustąć ; tw 
tej gęstości największa dobroć i cała moe ryma 
siedzi, tylko chłopzki język de tego nieprzyzwy- 
czajony. i 

Julka, zawstydzona okrutnie, porwała kubek, 
który gospodyni perorując napełniła i wychyliła 
go raptownie. 

Widać, że jej chłopska gęba nie do takich do- 
broci przeznaczoną była, bo zaczęła krztusić się 
i wypluwać fusy, które jej usta napełniły. Na- 
stka aż się za boki brała od śmiechu. wtórowali 
jej mężczyzni podechoceni już na dobre. Siedząc 
koło stołu popijali herbatę z arakiem, piwo i 
emyrę; mięszanie napojów, więeej może niż ilość, 
zawróciło im głowy. ] 

Cyganek, czerwony jak óćwik, sumitował się 
na coś’ okrutnie pijaczynie z którym się wdał 
w'pogawędę. Franek gwizdał i spozierał dziwnie 
jakoś na Nastkę, którą czarne kubki okrasiły ru- 
mieńcem młodości. 

Matus bliziutko przystąpił do krztuszącej się 
jeszcze Julki. 

— Pódź na miasto dsieucho, kupię ci modre 

aciorki i pierścionek, pódź ! 

Dziewczyna uśmiechała się przez łzy, które jej 
napłynęły do oczu wskutek kaszlu. 

— Pójdę z wami, jeszczebyście zbłądzili sami — 
wtrąciła Nastka. ' 

—T ja — dorzucił Franek. € 

— My ta ostaniemy, bo nas setnie łamie po 
kościach — odezwał się Qyganek, a wszyscy 
starsi kiwnęli głowami potakując. ; 

Nastka odwinęła ze szmatki kilka austryackich 
arebrników i położyłe je przed gospodynią `` 

— A to skad? — zapytała jejmość — przecie 


„ki ta; 


Nie należy swoich trzech groszy wścibjść,, Bughą twarz kobiety ciemny oblał rumieniec. 


„Zawsze ła pani narzekali na nasze papier- 
je wymieniłam u Dawidka na Czerwonżj. 


w =. Ro wiele? — zapytała drżącym od tajonej 
płoci; głosem. 

— „Po reński dwadzieścia. 

mA ten cygan Dawid! to on was oszukał 
haniehnie, na każdym rublu straciliście dziesięć 
centów! 

— Kiej pani dwa dni temu naszym ludziom i 
po dwądzieścia mieniać nie chciała. 

— Dobre sobie te chłopy! z nimi i gadać nie 
warto|.... Jakem: miała mieniać po dwadzieścia, 

iedy stały ino po piętnaście? a że dziś są pa 
APG tobym wam była po trzydzieści zmie- 
nila, 

Ostatnie wyrazy wymawiała powoli, dobitnie, 
głośno, z wzrastającą irytacyą, zwracając się głó- 
wnie do Nastki, która jej słuchała ‘trochę załę- 
kniona i zdziwiona, nie mogła bowiem pojąć, €o 
było powodem złości tej zacnęj osoby. A jednak: 
nie trudno to było odgadnąć. Mieniała óRa za- 
wsze przemytnikom ruble na austryackie, pienią- 
dze znacznie niżej kursu, i ma tem zarabiała 
więcej może niż na trunkach. Dziś zarobek ten 
sprzątnął jej czarny Dawidek i nadal pewnie się 
go nie wyrzeknie, A był to przeciwnik silniej: 
szy, bo pierwszy gtykał się z przemyinikami. 

= Tylko przyjdźcie wieczorem choć na go- 
dzinkę — szepnęła odchodzącym dziewczętom. 
_ Gromadka wysypała się na ułicę rozochocons 
1 gwarna. Nawet Julka i Matus stracili poprze- 
dnią nieśmiałość i szli sobie ewobodnie, jakby 


gościńcem kalinieekim. Gapili się wprawdzie czę- 


sto i zagradzali drogę przechodnióm, za eo nie- 
jedno mniej przyjemne usłyszeli napomnienie, 
ale cóż ich to mogło obchodzić? Niech ludzie 
na nich swarzę, oni i tak popatrzeć muszą, bo 
im miasto newina, 


Nastka poprowadziła przez rynek na Sienną 


ulicę. Tu było dopiero co widzieć. Sklepy i kra- 
my jedne koło drugich, pełne piękności rozmai- 
tych. Kattaniczki gotowe, różowe i niebieskie, 
fartuszki z ząbkami i tfalbanami, wstążki mdo- 
wne, paciorków takie kupy, żeby w nich można 
przebierać jak w korcu ziemniaków, a wszędzie 
kupcowe i kupcy zapraszają gościnnie, często na- 
wet za rękaw ciągną i przyniewalają do wyboru. 

Julka teraz dopiero oceniła całą wyższość Kra- 
kowa nad Doliną. Oczy jej migotały chciwością 
posiadania jakiejś cząstki tyeh cudów, ale -nie 
było za co ich kupić, bo ojciec zaledwo kilka 


rubli zebrał ne smyrę „czarnemu'Dawidkowi*. „| słu 


Miała wprawdzie własne dwie złotówki w kje- 
sveni, ale’ nie wiedziała czema : dać pierwszdń- 
stwo. * Oszołomiona, zachwycona, stałe z wytrje- 
szczonemi «oczyma, “g ustami mapół rozwa , 
-Nastka tymczasem przymierzała kaftaniki, 


sobie wybrać jeden na strój ślubny, ale jakoś |a- |k 


den nie pasował 'do*jej szerokich pleców. Wi- 
skała siłą ramiona w wązkie' rękawy, “ale 8z 
pękały z trzaskiem i żydówka <czemprędzej 
z niej zdzierała. Pa! ty 

— Naste drugą ' akaratby pasował — za8ZWĄ r- 
gotała, wskaaując'na Julkę. "i 

— „Kięj ja nie mam pieniędzy, — smutno wy- 
rzekła Julka, a oczy: jej chciwie tónęły w tó- 
wniutkiej falbanie kaftanika. 

— (o to giądze? 'kawałery sẹ, to 
muszą bić! — ze szkaradnym grymasem odparła 
handlarka. 

Jułka zarumieniła się i ukradkiem spojrzała w 
stronę Matusa. Chłopak stał przy poblizkim kra- 
mie, przeglądając szklane paciorki. `’ i 

— Pódźno Lulka! — zwołał migając ha nią, 
a gdy się zbliżyła: — wybiórz 'se które'ci się 


go 


spodobają — dodał z dumą. a 


Dziewczyna czarne óczy zatopiła w błyszczą: 
cych kulkach i jóż sięgała po jedne, gdy ją 'coś 
za rękaw szarpnęło. ` 7 

Obejtzała się “Za nią stała Żydówka z 
kiem w ręku. © "5 5 ee "' ; 


kaftani- 


(WU 


i piądze. 


— Gaito. pacjorki! to qzkoda piądzów na. ta- 
kie sswiństwo, to się zaraz: poźłucze. To 'graech 
takie mie kupować! w 4 u 
o roko ta.grzech! jaki grzech | co ty „stararży- 
dowieo seczekama? — wrzesaczała (właścicielka 
kramu: z pacjorkami, katoliczka. — lh waś grzech 
„kupować parchy. przeklęte, wasze. kaftaniki: na 
szmaty się rozłażą, nim. człek do domu, zajdzie! 
W „ken sens. prawiła póty, i dokąd: joje; chrypka 
nie zatamowała głosu. (oś jeszcze jak pianieado- 
bywało się z jej, wzburzonaj piersi, -ale zaaczenia 
głów nie rozróżniał% ‘już! ani przeciwniezka, ani 
ze. i . WOLA d 
Zydówką tymczasem, «kaszyetająs (z czasu, . kła- 
jdła kaftanik. na. Julkę, ,kkóra. nie siedziała, cw się 
z nią dzieje. Dopiero gdy poczuła na.sohie świe- 
ży, różowy .-penkalik,, wróciła. ,dor. przytonkności, 
z. przyjemnością, aczęła się: ı przeglądać 1w:.huster- 
u, które żej kupcowa podała. .« olti 1a 
— Ce, ea, 091 śliczności dziewczyna! — szwar- 


we 


y | gotała kupcową „amokając ustami: l 


—> Ale przody luáne jak worki — sanwsżyła 
Julka... (ył Tines Uw - WE PME d 

— (o. to.luśna? gdzie. luźne? Jakby. nie były 
luźne, to by były ciasne; no, co? nie prawdę ja 
gadam ? aan 

— Dyć prawda — odparła przekonana. 

— A wiele za niego? — zapytała głosem drżą- 
dm ab Jowi. Ya T EL. 

— Ja nigdy nie chcę korzystać z wiejskich 
ludsiów, one są moje najlepsze przyjaciele. 

— Afe -iwóte"ża niego? 

— Półtora papierka. To tak jakbym“ bratu 
sprzedała! Ono mmie -samą' więcej /kosztuia, «ale 
co ja winna, że: mi się panna tak spodobała. 

— Półtora papierka ! — z priereżemem po- 
wtórzyła Julka, i» ehqiała kaitanitzokKdejmować, 
choć jej sięłzy w: oczach krędły. Ale tydówka 
nie pozwoliłana 40. 4% 9 orii? 
KT JERE 07 i a (BD; e m) 
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procedury pomnożenie sił małe ma znaczenie, 
przyzna każdy ze sprawami temi obeznany. 


nie wymieniając jego nazwiska), iż „podobno* 
jest jeszcze ministerstwie w pracach ustawodaw- 


wszyscy opowiadali, eo. można było £ ust posłów 


zamieściliśmy jego pismo, dodając, że cieszymy |więc ciągle kucie na kolosie żelaznym, ai wszę- 
się, ià w ten apoeób raz na zawsze uchyloną |dzie indziej pracują, zwożą materyały, wożą skrzy- 
zostanie pogłoska, która się tak uporczywie utrzy-|nie, ruch pracy nadzwyczajny, który jednakże 
muje. Przykro nam, że powtórzyliśmy błędną | przeszkadza i utrudnia zwidzającym wystawę zo- 
pogłoskę — ale posłowi Madeyskiemu wyrządzi- | baczenie i tego, co już jest gotowem. 
liśmy przez to przysługę, bo miał sposobność] Wystawa jest w połowie tylko uporządkowaną. 
pogłosce stanowczo koniec położyć. Wprawdzie postępuje wszystko z szybkością pary 
naprzód przy nadzwyczajnem natężeniu ludzi, 
zwierząt i maszyn, nie mniej przeto czekać bę- 
wa trzeba jeszcze kilka tygodni, może nawet do 
p HC końca czerwca, zanim wszystko będzie na swo- 
KrólgHumbert W Berlinie. jem miejscu. Miejscowe dzienniki zamilczają du- 
żo o ehaotycznym ruchu, jaki panuje na wido- 
Onegdaj z powodu pobytu króla włoskiego w|wni wystawy, oe tylko półgębkiem wspominają 
stolicy niemieskiej odbyła się wielka parada woj- |© Nieskończeniu wystawy, wyrażając nadzieję, że 
skowa, którą dowodził osobiście cesarz Wilhelm, | końcem bieżącego miesiąca lub najdalej do 10 
składając raporta królowi Humbertowi. Parada |Czerwca wszystko będzie w porządku. Ozynią one 
zaczęła się o 9 rano, a skończyła o 11. to w interesie samej wystawy, ażeby obcych 
O szóstej wieczór tego samego dnia dano na| Die odstraszać od przybywania do Paryża. Bądź 
cześć króla włoskiego uroczysty obiad, w t. zw. |©0 bądź jest to szalbierstwo, powiedzmy wręcz, 
sali białej, który miał charakter przeważnie trochę nawet nieuczciwe, ponieważ naraża przy- 
wojskowy. Dlatego też z kobiet była naobie-|bywających często s bardzo dalekich stron a di 
dzie tylko cesarzowa Augusta, trzy księżniezki| wet z innej części Świata na aieiiy zawód i 
i kilka dam dworskich; mężczyźni przeważnie | na wydatki, gdyż taki gość, przyjechawszy TRZ 
tylko wojskowi; hr. Herbert Bismark i mini-|do Paryża, a chcąc widzieć wystawę w całości, 
ster Bóttich er zuproszeni byli w charakterze [albo musi tu czekać tygodniami i wydać sporo 
oficerów i byli w swych uniformach wojskowych, |grosza lub też zobaczywszy tylko część gotową 
pierwszy jako oficer dragonów, drugi jako oficer | WYStAWY, odjechać do domu, chybiwszy właściwie 
piechoty. Stót był bogato zastawiony i ozdobiony |celu kosztownej podróży. TY 
pysznemi kwiatami; na szczególniejszą uwagę Uważamy za obowiązek nasz publieystyczny 
zasługuje wielka srebrna zastawa w kształcie o- |przestrzedz pod tym względem naszych rodaków. 
krętu, dar miast pruskich ofiarowany Cesarzowi Kto się wybiera od naa na wystawę niechaj nie 
w dzień jego wesela. Kilka minut po szóstej | PUSZcza się wcześniej w podróż. jak około 20 
królowie i książęta weszli do białej sali: naj-| CZerwca. prr. A SERA. 
ierw król Humbert w niebieskim uniformie|  Gdzieindziej t. j. w innem mieście jak Paryż, 
elf swego pułku heskiego z żółtą wztęgą | e mianoby nawet odwagi otwierać wystawy w 
orderu czarnego Orła, prowadził pod rękę cesa- {tym stanie, w jakim ona znajdowała się 5 maja. 
raową Augustę, która była w czarnej jedwa-|Ale kierownicy wystawy powszechnej znają do- 
bnej sukni również ze wstęgą czarnego Orła na brze teren, wiedzą, że co nie wolno byłoby in- 
piersi i z wielkim brylantowym dyademem we| 0% stolicy europejskiej, Paryżowi wolno i że ob- 
włosach ; za nimi cesarz Wilhelm w general-|€J, który tu przybędzie, chociażby z najdalszych 
skim uniformie z księżniczką Meklemburską ; da-|Stron, z Afryki, Kaukazu, Indyj lub południowej 
lej książę Henryk, książę Albrecht pruski, wło-| Ameryki, nie mówiąc już o bliższych krajach. 
ski następca tronu z księżniczką Karoliną Mei- dozna wprawdzie na, polau marsoweln rozegaro- 
ringeńską i t. d. wania, ale za to znajdzie rewanż w samym Pa: 
Przy stole pierwsze miejsce zajął naturalnie |ryżu, który go niezawodnie zachwyci i olśni swo- 
król Humbert, po prawej ręce króla włoskiego|im przepychem, wykwintnością i wielkością, po- 
cesarz Wilhelm Ii, po lewej cesarzowa Augusta; | rwie w szalony wir swego życia i ostatecznie 
obok cesarzowej włoski następca tronu, a obok [przedstawi mu tyle ciekawych osobliwości, takie 
cesarza księżniczka mekłemburska, za nią ks. ogromne skarby sztuki, umiejętności iw ogóle 
Henryk i t. d. Z powodu wojskowego charakte- | zeczy widzenia godnych, że nie jeden zapomni 
ru obiadu minister wojny Verdy du Vernoisjchwilowo o wystawie i znajdzie dość zajęcia i 
zajął honorowe miejsce vis-à-vis ceBarza; po le- rozrywki na tygodnie, czekając cierpliwie na 
wej ręce ministra siedział ambasador włoski hr. [skończenie wystawy, byle sakiewka była zasobną 
de Launay, po prawej hr. Herbert Bismark,|w napoleondory lub pugilares w bilety bankowe. 
a obok niego włoski minister Orispi, do któ-| Paryżowi wszystko uchodzi. Dowodem tego, że 
rego cesarz kilkakrotnie zwracał się z uprzejmą|już teraz, pomimo nieskończenia wystawy, peł- 
rozmową. Ożywiona rozmowa toczyła się między| nym jest obcych, przybyłych literalnie z wszy- 
królem Humbertem i cesarską parą. Muzyka za- stkich stron świata. Słychać wprawdzie tu i ow- 
stosowaną była głównie do charakteru gości: | dzie narzekania z powodu „nieuporządkowanej 
najpierw odegrano marsza rodziny sabaudzkiej, |jeszcze" wystawy, ale są to narzekania luźne, 
następnie włoskiego marsza bersalierów, na zakoń- | przelotne, a natomiast pełno obcych na bulwa- 
czenie — kontredans honorowy, grany na we-|7ach, ulicach, na połach elizejskich i w publicznych 
selu Humberta w 1868 r. lokalach tak dalece, że fizyognomia miasta w 
Podczas obiadu .esarz Wilhelm wzniósł toast, | pewnych dzielnicach przybrała cechę międzyna- 
dziękując królowi za przyjaźń, okazaną mu temi rodową. Szczególnie wieczorem na „wielkim bul- 
odwidzinami, a w końcu rzekł: „Tak samo woj-| warze" i w przyległych ulicach, wre „szalono i 
ska moje przepełnione są wdzięczną dumą, iż] Przednio" życie paryskie z domieszką malowni- 
dozwolonem im było przedefilować przed waszą |Szych lub charakterystycznych żywiołów obcych. 
królewską Mością. Przypominając sobie z rado-| Barwne stroje narodowe Arabów, Turków, Tu- 
ścią wspaniałą rewię wojskową w Rzymie, wzno- netańczyków, „Anamitów, Indyan i rozmaitych ple- 
szę pubar i piję zdrowie waszej królewskiej Mo- |mion murzynów napotkać można na każdym kro- 
ści i dzielnej armii królewskiej, niemniej wzno.|ku. Przedstawiciele narodów i ras wschodnich, 
szę toast na cześć niezachwianej przyjaźni  do-|snać także lubują się wykwintnością atolicy nad- 
mem Sabaudzkim, którego dewiza: sempre avanti sekwańskiej. Widać na ich smagłych brunatnych, 
Savoya! doprowadziła do sjednoczenia Włoch. oliwkowych, lub czarnych twarzach pewien za- 
Niech żyje król Umberto | chwyt zadowolenia. Postępują oni z poważną 
Po tych słowach cesarz i cesarsowa trącili się |8 randezzą bulwarami, oglądają dziws wJ- 
z królem włoskim, a muzyka zagrała królewskie- |Staw sklepowych, podziwiają tu i owdzie efekto- 
go marsza włoskiego. wne oświetlenia lokalów poszczególnych, a wre- 
Król Humbert dziękując z głębokiem wzrusze- | 82cie siadają sobie w kawiarni przy stolikach za- 
niem za wyrażone uczucia, odezwał się po włosku stawionych „na trotoarze, przyglądając się cieka- 
temi słowy: wie powodzi przechodniów i szalonemu ruchowi 
„Dziękuję waszej cesarskiej mości za okazaną | wehykułów. Spokojną naturę wschodnią uderza, 
mi serdeczność. Moja podróż do Berlina była|oszołamia ten ruch gorączkowy paryskich bul- 
wzniosłym obowiązkiem wdzięczności. warów, trwający niemal noc całą. Szczególnie 
„Pewien jestem, że słowa, które tu wypowiadam, |„Caf6 Americain“ ma siłę przyciągającą dla 
mieszczą w sobie duszę Italii i echo słów tych|Synów Azji i Afryki. Tu przesiadują oni przy 
w całych odezwie się Włoszech. „mazagran" wieczorem całe godziny, podzi- 
„Niemcyi Włochy po dokonanem ieh|wiając szykowny demi-monde paryski. Tu i 
zjednoczeniu stały się rękojmią po- owdzie nawiązuje cywilizowańszy Arab lub Tu- 
koju europejskiego. Moje wojsko, o któ-|netańczyk rozmowę z szezebiotliwą swą ząsiadką, 
rem tak zaszezytnie raczyłeś się odezwać Najja- ale konwersacya nie idzie gładko : aga lub bey, 
śniejszy Panie i armia waszej Cesarskiej mości, | Chociaż mówi trochę po traneusku, nie rozumie 
której pojedynese świetne kolumny miałem spo- | Szczebiotu „epa 4 chyba piąte przez dziesią- 
sobność podziwiać, będą umiały spełnićjte, a sąsiadka także jego francuszczyzny pra- 
wielkie swe zadanie. Wznoszę puhar na|jwie nie rozumie. Słychać więc zbyt często z 
cześć cesarza, cesarzowej i całej rodziny cesar- jednej i drugiej strony powtarzane zapytania: 
skiej. Pije na cześć przesławnej armii i za po-|»Comenć EE ce que Vous desires?“ 
myślność państwa niemieckiego“. n) we compre g s geatykulacya sprowadza 
Toast ten przyjęto z połnem uszanowania mi].| takich razac woo porozumienie. Agowie, 
czeniem, sle na twarzach wszystkich obecnych | beje płacą dak isdk „bock“ lub szampana 
widać było wielkie zadowolenie z powodu słów, ļi dają na pamiąt t s481 kę aztuki mone- 
wyrzeczonych przez króla włoskiego.... ty, poczem obopólne ił doira 
Wieczerem tego samego dnia odbyło się przed-|_ Wystawa także bardzo do  kołą. GW OLÓRC: — 
stawienie galowe w operze. Moltke siedział w W _ zwyczajne dnie sady à hoda idd e 4 
loży obok Orispiego. Oesarz Wilhelm był PARY O r pr gii Sól 
pierwszy raz w teatrze od czasu żałoby. się zwały, łe to dopiero początek wystawy i se- 
=NZP""" zonu turystowskiego w ogóle i że, co najgłówniaj- 
aza, wystawa — Dieskończona. r 
Zaznaczyliśmy już powyżej, że przestrzeń wy- 
stawy obejmuje 843590 metrów kwadratowych 
czyli 88 hektarów. Wystawa dzieli się terytoryal- 
- nie na pięć części: pole marsowe (champ de 
Paryż, 20 maja. | Mars), pałac Trocadero z ogromnym ogrodem, 
Kto teraz jedzie do Paryża w nadziei ujrzenia|brzeg Sekwauy między pont d lenai pont d'Al- 
wystawy powszechnej w całej jej pełni, dozna|”a, quai d' Orsay i Tesplanade des Invalides. 
niezawodnie przykrego rozczarowania zaraz w|Ż Trocadero idzie kolej żelazna na esplanadę 
chwili, kiedy tylko postawi stopę na polu marso-|inwalidów ułatwiającą, gościom zwiedzanie wy- 
wem. Można śmiało powiedzieć, że cała wielka|stawy. Przestrzeń tej kolei wynosi około ezte- 
przestrzeń: „Trocadéro“, pole marsowe, guai|rech kilometrów, co daje poniekąd wyobrażenie 
d'Orsay i esplanade des Invalides, którą sajmujejo olbrzymich rozmiarach wystawy. Ale kolej 
wystawa, przestrzeń obejmująca 843590 metrów |żelazna nie obejmuje wystawy w całej jej dłu- 
= gości. Ohcąc obejść całą wystawę trzeba co naj- 
* Od drugiego naszego korespondenta. mniej zrobić 7 kilometrów drogi. 


Listy z wystawy powszechnej.” 


kwadratowych, dorównywa olbrzymiemu warszta- 
towi, w którym tysiące a tysiące rozmaitych ro- 

Nie ma Csas dość słów oburzenia na nas z|botników dniem i nocą pracują z gorączkowym 
powodu tego, co napisaliśmy o p. Madeyskim pospiechem Budynki wystawy jeszcze niezupeł- 
nie skończone, a tam, gdzie budynek skończony. 
ustawiają dopiero przedmioty. Nawet widome zna- 
czych pomocniczo zatrudniony. Napisaliśmy — co|mię wystawy, wieża Eiffel, chociaż skończoną 
było w kraju i Wiedniu bardzo głośne, eo sobie | została co do głównej swej budowy, zamkniętą 
jest wokoło na dole, ponieważ nie wszystkie jej 
słyszeć. Napisaliśmy w dobrej wierze, a gdy dr. |szczegóły jeszcze skończone i mnóstwo robotni- 
Madeyski przysłał nam saprzeczenie, beszwłocznie |ków pracuje po wszystkich jej piętrach. Słychać 


NOWA REFORMA. 


Wystawa jest w ogóle wspaniałą i prześliczną. 
Jest to ogromne miasto imponujących gmachów, 
przepysznych pałaców, pałacyków, pawilonów, 
domów, budowanych wytwornie głównie z ka- 
mienia i kruszców przy pomocy cementu. Style 
całego świata są tu reprezentowane. Rozmaitość 
więc nadzwyczajna, gust ornamentyki niezró- 
wnany. Pełno polichromicznych ozdób, złoceń, 
keramiki, rzeźb. Z pewnością, że Żadna z do- 
tychezasowych wystaw powszechnych nie może 
się z obeeną wystawą paryską co do wspania- 
łości gmachów i pałaców i ich architektonicznej 
wykwintności nawet i równać. Każdy niemal bu- 
dynek wystawy jest skończonem cackiem arty- 
stycznem dla siebie, zacząwszy od głównego pa 
łacu przemysłowego, galery! maszyn, pałaców 
sztuk pięknych i sztuk wyzwolonych (palais des 
arts libereaux), rozmaitych, niezliczonych pawi- 
lonów a skończywszy na historycznych domkach, 
i pawilonach wschodnich (na esplantdzie inwa- 
lidów) a nawet i kioskach. Dodać trzeba, że pole 
marsowe, plac przed pałacem „Trocadero“ i 
esplanada inwalidów, przestrzeń 81 hektarów, 
jeśli odliczymy od ogólnej przestrzeni wystawy 
3 hektary, które obejmuje quai d Orsay — za- 
mienioną jest w park cudowny z prześlicznemi 
klombami, drzewami, kwiatami, kaskadami, sta- 
tuami i rozmaitą ińną ornamentyką. To tło, że 
się tak wyrazimy, wystawy nadaje ogromnie dużo 
uroku. W ogóle całe urangemenż wystawy 
jest wspaniałe, zachwycające, z gustem tylko 
Francuzom właściwym przeprowadzone. Nad tem 
miastem cudownych parków, czarujących pała- 
ców i pawilonów króluje imponująca wieża Kiffel, 
cała z żelaza i szkła, której szczyt wznosi się 
przy wysokości wieży 300 m. i wysokości Pa- 
ryża 838 m. nad poziom morza 633 metrów. 
Wieża ta, możemy twierdzić bsz przesady jest 
cudem świata nowożytnego, a tak samo można 
także twierdzić i o „galeryi maszyn* gmachu 
olbrzymiej konstrukcyi z samego żelaża, 

pałacu Trocadero, leżącego na prawym 
brzegu Sekwany, cudowny widok na pole mar- 
sowe. Jakża ztąd wygląda olbrzymio, zdumiewa- 
Bi smukły, strzałą niemal w obłoki strzelający 
iffel — za nim cudowny park i całe wy- 
kwintne, barwne i złotem lśniące miasto wy- 
stawy jak na dłoni z wspaniałą, okazałą kopułą 
pałacu przemysłowego. Ogromna przestrzeń wy- 
stawy zasiana mrowiskiem ludzi. Na lewo w od- 
daleniu znacznem émi przy blasku słonecznym 
złocona kopuła pałacu inwalidów, gdzie spoczy- 
wają zwłoki Napoleona I. Widok niezrównany, 
pełen barw tęczowych, pełen życia i rnchu, wi- 
dok znaczący tryumf eywilizacyi, pracy, wyna- 
lazków a zarazem i tryumf francuzkiej rzeczy- 
pospolitej, która zdołała tak wielkie dzieło z taką 
doskonałością przyprowadzić do skutku. 


Lwowie. 


dać sposobność nauczenia się języka węgierskie- 
go, przez eo się wzmocni uczucie łączności mię- 


skami. 


Zmowy robotników w Austryi. 

Domysły nasze o wybuchu zmowy w kopalniach 
węgla w Kladnie w Ozechach sprawdzają się. 
Ostatnie wiadomościjgłoszą, że w szybie „Mayrau*, 
własności pragskiego Towarzystwa przemysłu że- 
laznego, zawiesiło roboty 900 górników we 
wtorek wieczór, a na drugi dzień w ślady ich 
wstąpili górnicy z szybu „Francisgka*. W trzech 
innych szybach, należących do Towarzystwa, pra- 
cują jeszcze robotnicy. Na razie górnicy, nale- 
żący do zmowy, nie złoaili swoich żądań, tylko 
zapowiedzieli bezrobocie. Dyrektor Towarzystwa 
pragskiego, Karol Wittgenstein, udał się 
do Kladna. 

W Pradze wybuchło wczoraj z uderzeniem 
godziny 18 w południe bezrobocie woźnieów 
i konduktorów tramwajowych na wszy- 
stkich liniach, tak iż jednej chwili zatrzymano 
wozy tramwajowe, a służba opuściła swoje stano- 
wiska. Publiczność zdumiona w wielu miejscach 
odegrała rolę woźniców, kierując wozami i popę- 
dzując konie. Spokoju dotął nie naruszono. Słu- 
dba tramwajowa domaga się jednego dnia 
wolnego w tygodniu, a deputacya zich grona 
udała się do dyrektora policyi z oświadczeniem, 
iż wrócą do pracy, gdy Towarzystwo tramwaje- 
we (belgijskie) uczyni zadość ich życzeniu. Obe- 
enie toczę się rokowania między delegatami słn- 
iby, a dyrektorem tramwajowym Storkiem i 
prokuratorem państwa Bielskym. Na razie 
jednak przestały zupsłnie w całem mieście kur- 
sować wozy tramwsjowe, 

W Bernie trwa przy zmowie znaczna część 
robotników w fabrykach sukna, a przykład ten 
zachęcił także robotników w sąsiedniej fabryce 
sukna w Świtawce. Ponieważ zapowiedziano tu- 
taj wybuch ogólnej zmowy na piątek, więc żan- 
darmerya przedsięwzięła środki ostrożności, 


Z Niemiec. 

Z końcem b. r. kończy się okres ustawoda- 
wczy parlamentu niemieckiego, skutkiem czego 
miały być w jesieni rozpinane nowe wybory. 
Tymczasem Der Hamburgische Corresp. donosi, 
„a pewnego źródła, * iż nowe wybory odłożone 
będą na czas późniejszy a rząd zamierza zwołać 
parlament jeszcze na sesyę jesienną, celem za- 
łatwienia administracyjnych spraw cesarstwa i 
ustawy o socyalistach w jednym lub drugim kie- 
runku, jeszcze przed upływem bieżącego okresu 
ustawodawczego. 

W kołach parlamentarnych rozeszła się w Ber- 
linie wiadomość, iż po uchwaleniu ustawy o za- 
opatrzeniu robotników, której trzecie czytanie 
właśnie się odbywa ogłoszoną będzie sankeya 
tej ustawy w aposób uroczysty, jako uwieńczenie 
reformy socyalnej. Jak 17 listopada 1881 r. wy- 
dane być ma orędzie cesarskie z oznsjmieniem, 
że reforimy w orędzie z r. 1881 zakreślone, zo- 
stały dokonane. 

Wczoraj spodziewano się przybycia Bismarka 
na posiedzeniu parlamentu, gdzie miał odpo- 
wiedzieć na głosy posłów włoskich w sprawie 
podróży króla Humberta do Berlina. 

Zmowy robotników w Niemczech nie ustają 
a bezrobocie westfalskie, które już za ukoń: 
czone uważano, wybuchło na nowo, lub raczej 
przeciąga się w nieskończoność Poseł H am ma- 
cher przybył do Dortmundu, aby zażegnać 
burzę, wznieconą podobno przez agitatorów, pod- 
burzających robotników, którzy też ulegli tym 
wpływom i znowu od robót sie usnnęli. W B o- 
chum i Essen zmowa wprawdzie ucichła 
prawie zupełnie, z bardzo mułemi wyjątkami, 
lecz za to wzmogła się w Gelsenkirchen, 
gdzie na zgromadzeniu robotników w roje 
uchwalono jednogłośnie, aby dalej w yirwa 
przy zmowie, aż właściciele przyjmą stawiane im 
warunki. Robotnicy zastósowali się do tej uchwały, 
łecz zachowują się spokojnie. W piątek odbyć 
się miały narady delegatów robotników a od 
ieh wyniku zależeć będzie dalszy przebieg bez- 
robocia w Westfalii. 

Ooraz większe rozmiary przybiera zmowa na 

ląsku górnym, zwłaszcza w Kattowi- 
cach. Odznacza się ona tutaj brakiem wszelkiej 
organizacyi: robotnicy stawiają Żądania, każdy 
dla siebie z osobna, a gdy im uczyniouo zadość, 
na drugi dzień występują z nowemi. Jeden z 
właścicieli podniósł górnikom płacę o 12?/, proe 
a pomimo tege w trzech jego kopalniach zaprze- 
stać mnsiano robót. Ponieważ jedni robotnicy 
zmuszsją drugich do zaniechania robót, sprowa 
dzono szwadron ułanów do strzeżenia kopalń i 
powstrzymywania rozruchów. W Zabrzu i okoli- 
cy, gdzie bawi biskup wrocławski i bierzmuje 
ludność, obawiają się wybuchu zmowy, gdy bi- 
skup odjedzie. Prezydent objeżdża zagrożone i 
dotknięte zmową kopalnie. W ogóle panuje spo- 
kój skutkiem nagromadzenia wojska, lecz zmo- 
wa nie ustaje. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 maja. 

W rubryce „Wybory sejmowe* podajemy wia- 
domość o deputacyi włościan powiatu śniatyń- 
skiego u p. namiestnika z prośbą o powstrzy- 
manie agitacyi i nacisku organów rządowych przy 
zbliżających się wyborach do Sejmu. Odpowiedź 
p. namiestnika azcza Kuryer Lwowski, z któ- 
rego wiadomośc% czerpiemy, w ten sposób. Że 
hr. Badeni przyrzekł zrobić eo w jego mocy, 
aby wybory odbyły się leganie. Śmiemy przy- 
puszczać, że zachodzi tu jakaś wielka niedokła- 
dność w streszczeniu tej odpowiedzi. Jest ściśle 
obowiązkiem wszystkich powołanych do tego 
organów rządowych, czuwać nad legalno- 
ścią wyborów; o tem osobno zapewniać nie 
potrzeba, i nie o to też prosiła deputacya włościan 
śniatyńskich. Wybory mogą być zupełnie legalne, 
miano to, że była przy mich nżytą presya ze 
strony organów rządowych. Deputacya śniatyńska 
prosiła, żeby nie było tej presyi, żeby organa 
rządowe powstrzymały się od wszelkiej agita- 
cyi, w tym też kierunku pożądauem było jakieś 
oświadczenie, jakieś stauowcze przyrzeczenie szefa 
rządu. Byłoby zatem bardzo pożądanem, żeby 
nastąpić mogło autentyczne wyjaśnienie. jaką 
była odpowiedź namiestnika. Jest to ważne nie dla 
jednego tylko powiatu ale dla całego kraju, który 
coraz wyraźniej to wypowiada, iż pragnie poso- 
stawienia mu zupełnej swobody w wyborach. 


Z Austro- Węgier. 

Organ skrajnych klerykałów austryackich Gra- 
ser Volksblatt nie omieszkał skorzystać ze spo- 
sobności i nawiązując uwagi swoje do pobytu 
króla Humberta w Berlinie, radzi mu, aby prze- 
dewszystkiem oddał Rzym papieżowi, a za to po- 
wita go papież władcą Włoch, a nawet kto wie, 
czy nie pozwoli mu na wykonywanie pawnych 
funkcyj rządowych w Rzymie, tak jak to zresztą 
„dozwolone* było w swoim czasie cesarzom nie- 
mieckim. Naiwne te żądania, adresowane do mo- 
narchy obcego państwa, mogłyby wydać się śmie- 
sznemi, gdyby nie stanowisko, jakie dzisiaj wo- 
bec rządu i kół parlamentarnych zajęła partya 
klerykalna. Pomijając owo powołanie <ię na rolę 
cesarzów niemieckich w Rzymie, której wznowie- 
nia mie życzyłoby sobie chyba dzisiaj papiestwo, 
wystąpienie klerykałów z argumentacyą tego ro- 
dzaju w chwili, gdy w Berlinie silą się Niemcy 
na zaznaczenie ścisłości trójcesarskiego przymie= 
rze, świadczy na wszelki sposób, iż klerykalna 
partya dąży dzisiaj do urzeczywistnienia swych 
skrajnych żądań, bez względu na wszelkie inne 
uboczne względy. 

Dsiennik Polski otrzymał z Wiednia wiado- 
mość, iż dla przysposobienia sił nauczycielskich 
dla szkół przemysłowych, postanowiło 
ministerstwo oświaty we większych miastach o- 
tworzyć pięciomiesięczny kurs naukowy dła na- 
uczyciełi szkół ludowych. Sprawa ta o 
tyle jest jeszcze niezupełnie załatwioną, że mi- 
nisterstwo zwróciło się do pojedynczych Wydzia- 
łów krajowych celem nawiązania rokowań eo do 
śrcdków pokrycia kosztów. 

N. fr. Presse donosi, że ministerstwo 
postanowiło objąć w zarząd państwa 
kolej lwowsko-czerniowiecką, a odpo- 
wiedni reskrypt wydany zostanie w tych dniach 
do Towarzystwa. Objęcie zarządu nastąpi na pod- 
stawie ustawy z roku 1877, zatem zbyteczne bę- 


W Chemnitz poczynili właściciele kopalń pa- 
wne ustępstwa co do wysokości płacy, lecz bar- 
dzo nieznaczne co do czasu pracy. Źresztą to- 
czą się jeszeze rokowania między obu stronami. 
W Zwikau podjęli robotnicy pracę w kilku o- 
kręgach, lecz zawsze jeszcze 4000 robotników 
trwa przy zinowie. 


{Proces hennegawski. 

Wszystkie okoliczności , towarzyszące procesowi 
socyalistycznemu w Mons, składają się w ten 
sposób, iż obalenie konserwatywnego gabienetu 
Beernaerta zdaje się być nieuniknionnm. Mi- 
nister sprawiedliwości Lejeune, należący do 
stronnictwa liberalnego, który od początku pro- 
dą merytoryczne rokowania, lecz odbędą się tylko | cesu usiłuje zrzucić z siebie wszelką odpowie- 
rokowania względem urzędników i w sprawie |dzialność za czyny swych kolegów Beernaar- 
kolei lokalnych, których zarząd ma także przejśćlta i De Voldera, nakazał swym podwładnym, 


na państwo. Rząd będzie prowadził zarząd i ra- 
chunki Towarzystwa. Wszystkie linie przydzielo- 
ne zostaną dyrekcyi ruchu kolei państwowych we 


W węgierskiuj Izbie deputowanych przy 
obradach nad budżetem ministerstwa oświaty o- 
świadczył pleban ruski ks. Jirezak, że Ru- 
sini zawsze połączeni byli sympatyą 
z Węgrami, odwoływał się do Izby i rządu, 
aby wspierały rozwój cywilizacyjny narodowości 
ruskiej i przemawiał za narodową polity- 
ką na polu oświaty, aby różnym narodowościom 


dzy niemi. Mowa ta przyjętą była żywemi okla- 


'W Saksonii nie zmieuił się stan rzeczy. | 


Kraków 25 Maja 1880. 


aby bez względu na tajemnicę urzędu , zeznali 
wszystko o swych stosunkach z agentami prowo- 
kacyjnymi podczas zarządu poprzedniego mini- 
stra sprawiedliwości De Voldera. Skutkiem 
tego zeznania sędziów śledczych Notelteirsa 
i Oblina wypadly jak najgorzej dla obecnego 
rządu b-lgijskiego. Niesłychune rewelacys tych 
świadków zdradziły wszystkie szczegóły wstrę- 
tnego systemu prowokacyjnego , jakim klerykalni 
ministrowie bolgijscy posiłkowali się w walce z 
socyslizmóm ku utrwaleniu swych konserwaty- 
wnych rządów Zbieg okoliczności zwrócił tę 
broń przeciwko Beernaertowi i de Volderowi. 
Dzisiaj nie ulega już żadnej wątpliwości, że ci 
dwaj ministrowie byli twórcami i kierowni- 
kami formalnego sprzysiężenia prze- 
ciwko państwu, a ugenci ich posiłkowali się 
przytem dynainitem. 

Wobec tych okoliczności odpowiedzialność zı 
ten niefortunny proces spada poniekąd na pro- 
kuratoryę państwa: Ta jednak umywa ręce i skła- 
da całą winę na t. zw. administration de lu su- 
reté publique, t. j. na policyę polityczną, do któ- 
rej należeli tajni agenci ministerstwa. Wszyscy 
korespondenci bruksełscy wyrażają przeświadcze- 
nie, iż proces hennegawski pociągnie za sobą 
niewątpliwie upadek obecnego gabinetu 


Stosunek Rosyi do Francyi. 

„Jakby pod wpływem imponującego wrażenia, ja- 
kie powodzenie wystawy paryskiej sprawiło na 
wszystkie rządy europejskie, uiemięcka i rosyjska 
prasa, czerpiąca natchnienie ze sfer rządowych, 
z widoczną przychylnością odzywa się obecnie o 
Francyi. 

Między innemi MNowoje Wremia wyraźnie 
zmieniło ton wobec Francyi. Dziennik ten, któ- 
ry ostatniemi czasy pisywał filipiki przeciwko 
Franeyi za wypadki w Sagallo, zamieszcza w o- 
statnim numerze obszerny artykul wstępny, w 
którym rehabilituje Fraucvę odnośnie do sprawy 
aż od i tak się w dalszym ciągu wyraża: 

„Naród francuski pomógł nam wielce w prze- 
prowadzeniu pewnych operacyi finansowych, 
które wpłynęły nader pomyślnie na. ustalenie 
naszego kursu. W tych dniach zaś prezydent 
republiki z powodu dojścia do obywatelskiej peł- 
noletności następcy tronu cesarzewieza złożył 
oświadczenie, iż radosny ten dla RBosyi fakt 
znalazł żywy oddźwięk w sercach Francuzów. 
Wszystko to składa się jak najlepiej, ponieważ 
Francuzi są istotnie naturainymi naszymi przy- 
jaciołmi i sprzymierzeńcami, a sympatya nasza 
dla Francyi jest rzeczą dawno udowodnioną i co- 
dzienie stwierdzaną. 

„Są to sympatye charakteru czysto-narodowego. 
Chociaż zupełnie niepodobni do Francuzów ani 
pod względem ustroju politycznego, ani nawet 
co do charakteru politycznego, przyjaźnimy się 
z nimi, my ludzie północy, stwierdzając makay- 
mę, że ostateczności się schodzą. Nie granicząc 
ze sobą, nie mając tedy powodów do drobnych 
sąsiedzkich waśni możemy śmiało zawierać 
trwałe przymierza z trancuskim rozumem, z ba- 
jecznem uzdolnieniem rasy francuskiej i szanować 
w republice francuskiej przedewszystkiem i na- 
dewszystko „repnbliqne des lettres“. Na tym 
gruncie ludzie zbliżają się najbardziej i sądzą o 
sobie najbezstronniej. 

„Dlatego to sympatya nasza względem Francyi 
ma od dawien dawna charakter cichego lecz 
trwałego przywiązania. A przywiązanie 
to przetrwało wszelkie próby, od wkroczenia do 
Paryża do upadku Sawastopola, próby wywołane 
zawsze li ambicyą lub nietrafną polityką cesarzy 
Iraneuskich. Sprzeczaliśmy się tedy z cesarzami, 
kochając Francyę i nie przestając oddawać spra- 
wiedliwości jej geniuszowi, pracowitości i wialkim 
zasługom. Rzeczywistych interesów, któreby w 
razie starcia wymagały wojny, nie posiadamy 
wcale. Francuzi i Rosyanie mogą żyć własnem 
swem, ukochanem przez siebie życiem polity- 
cznem, pozostawać wiernymi tradycyjnym for- 
mom władzy, jak to my czynimy, albo dążyć do 
ich zmiany, jak to czynią w ciągu bieżącego stu- 
lecia Francuzi. Ale we wszystkich innych spra- 
wach możemy iść ręka w rękę i spieszyć so- 
bie z pomocą, gdyby uboczna jakaś 
yrzyczyna zagroziła jednej stronie. 

owem, jest to przymierze, praymierze bez tra- 
ktatów i drobiazgowych układów, ale oparta na 
przeświadczeniu o wzajemnej niezbędności. Kto 
wie? może takie przymierze jest właśnie naj-. 
trwalsze”. 


Ustawodawstwo robocze w Sswecyi, 

Wobee wypadków, coraz wyraźniej uwydatnia- 
jących społeczną doniosłość kwestyi roboczej, 
wszystkie rządy europejskie gorliwie zajmują się 
ustawodawstwem roboczem. Niemcy, jak wiado- 
ino, pierwsze z mocarstw kontynentalnych wpro- 
wadziły tę kwestyę na porządek ustawodawczej 
działalności państwowej. Inne mocarstwa poszły 
za ich przykładem, a poniekąd i nawet wyprze- 
dziły je liberalnością swych ustaw roboczych. — 
Szwecys, która zwykle gorliwie korzysta ze wszy- 
atkich dobrodziejstw postępu, mogących podnieść 
oświatę i dobrobyt niższych warstw ludności, 
w tym wypadku nie chce pozostać w tyle zain- 
nemi krajami. Przed kilku laty rząd szwedzki 
wyznaczył specyalną komisyg, której powierzono 
opracowanie Ustaw roboczych. Komisya ta przed- 
łożyła obecnie projekt zabezpieczenia 
robotników na starość. Według tego pro 
jektu, każdy poddany szwedzki, wpisany w re- 
gestr gminy, obowiązany jest zabezpieczyć się 
na starość, gdy dojdzie do 19 roku Życia, Pre- 
migri sam ubezpieczający się, miauowicie od 19 
do 88 roku życia, na mocy tego ubezpieczenia, 
gdy mu minie lat 60, ma prawo do rocznej 
renty 72 kron. Każdy jednak ma prawo zape- 
wnić sobie i wyższą rentę roczną do wysokośel 
433 koron, naturalnie za opłatą odpowiedniej 
premii, która wynosi 1%/4 korony tygodniowo. — 
Tym, którzy nie mogą sami płacić premii, do- 
pomagać będzie gmina w kwocie po 18 koron 
rocznie dla 3 proc. całej ludności kraju. We- 
dług obecnego zaludnienia Szwecyi (przeesło 5 
milionów), ogólny wydatek na ten cel, przypa- 
dający na gminy, wyniesie przeszło 2 miliony 
koron rocznie Projekt ten, skreślony jak się zda- 
je bardzo praktycznie w szczegółach, jest tylko 
wstępem do całego szeregu ustaw, jaki komisya 
ustawodawstwa roboczego ma wkrótce przedłożyć 
rządowi. 

| == L 
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Wielki koncert jubileuszowy na cześć Oskara 
Kolberga odbędzie się, jak donosiliśmy, w piątek 
31 bm. w sali Towarzystwa strzeleckiego. Początek 
o godz. pół do ósmej. Artystyczny kiernnek objął 
dyrektor konserwatorynm p. Władysław Żeleński, 
W konoereia wezmą udział: chór włościan z Bie- 
rzanowa, panna Ryta Andrzejkowiczówna, dr, Fran- 
ciszek Bylieki i orkiestra 13 pułku pod kierunkiem 
kapelmistrza p. Hooka. Bilety zamawiać można w 
księgnini p. Krzyżanowskiego 

Program jest następujący: 1) Słowo wstępne. 2) 
Żeleński: Polonez koncertowy na orkiestrę , odegra 
orkiestra 13 pnłku. 3) Chopin: Fantazya z tema- 
tów polskich na fortepian z tow. orkiestry, wykona 
dr. Fr. Bylicki. 4) Wiersz okolicznościowy dra A. 
Asnyka. 5) Pieśni odśpiewa panna Ryta Andrzejko- 
wiczówna.. 6). Chopin : Kondo a la Mazur, odegra, 
"dr. Fr. Bylicki. 7) Pieśni ludowe polskie, wykona 
chór włościan z, Bierzanowa. 8) Dobrzyński : Finale 
z Symfonii, 

Wystawa rękodzielnicza konkursowa w Su- 
kiennicach w lokalu pe dawnej poczcie została prze- 
dłużona do końca bm., aby przy dwóch nadoho- 
dzących Świętach dać publiczności sposobność zwi- 
dzenia jej w większej ilości. 

Towarzystwo Tatrzańskie wysłało do p. Wła: 
dysława hr. Zamoyskiego deputacyę, składnjącą się 

„2 B-ozłonków wydziału s podaiękowaniem ga nabye 
cie dóbr 2 a p. hr. Zamoyski pra 
ją? onegdaj o gadz. 8 po pa dniu, 8 przewodni- 
ir; ta obi p. dr. Władysław Markiawioz, 
piorwezy wiceprezes Towarzystwa Tatrzańskiego, 
przemówił do niego temi słowy: Czcigodny panie, 
brabiol Wśród powszechnej radości cieszy się naj- 
więcej Towarzystwo Tatrzańskie, że p. hrabia, na- 
bywszy dobra sakopańskie, wyzwoliłeś z rąk obcych 
nroozą krainę podtatrzańską i wspaniałe Tatry na- 
azo, Głównym celem Towarzystwa Tatrzańskiego jest 
bowisze "nmisjękne badania Tatr i zachęcanie roda- 
ków do ioh zwidzania, a staramy aię o to nietylko 
dlatego, aby grosz mę pokrzepięnie zdrowia wyda- 
wany w kraju pozostawał, ale także dlatego, że jest 
niewątpliwie obowiązkiem każdego Polaka poznać 
ten najpiękniejszy zakątek ojczyzny naszej, który 
Stwórca przyuzdobił $ak hojnie różnego rodzaju pię- 
knościami, aby tem droższą nozynióć nam ojozystą 
ziemię naszą, « To też, gdy po przejścia Jaworzyny 
Spiskiej w ręce pruskiege magnata wzlroniono nam 
przystępu- do Tatr spiskich i wszczęto spór 0 przy»: 
łączenie do- Węgier około tysiąca morgów obazarn 
Tatr poiąkich przy Morskiem Oku, aby i tam wzbro- 
nić nam przystępu, powstały słuszne obawy, że 
w razie, gdyby dobra zakopańskie przeszły w obce 
ręce, aie zwidzanie Tatr polskich mogłoby być 
utrudnianem Obawy te usvnąłeś panie hrabio, a 
wydobyta przez ciebie z rąk oboych urocza kraina 
podtatrzańska będzie tem milsza | powabniejsza dla 
każdego ziomię ojcz, stą miłującego Polska. Dzięku- 
jemy «isa to panie hrabie w imienin Towarzystwa 
Tatrzańskiego, a to tem goręcej dlatego, że gdy 
zauważyłeś, iż Towarzystwo ochrony Tatr polskich, 
dla ceny zbyt wygórowanej i z powodu braku do- 
etateczaych funduszów mie zdoła utrzymać się przy 
lioytacyi , Kkuzałeś nabyć dla siebie dobra zakopań- 
skie bez. oglądania się na wysokość ceny kupna. — 
Spełniłeś panie hrabia czyn wielce patryotyczny i 
Cześć ci, za tol Daj Boka, aby jak. długo Tatry 
stać będą, dobra zakepańskie pozostały: vp rękach, 
twoich potomków 1 Na pamiątkę tege twojego osy- 
nu, panie hrabio, wielkiej dla kraju . fiarmości, po- 
stanowił wydział Towarzystwa Tatraańsktego przy 
pomocy funduszów, jakie na ten cel zbierze, wy- 
stawić kaplicę przy Morskiem Oku, iżby. kapłani 
przybywający tam 60 roku licznie z wszystkich 
dzielnio Polski, mogli w tej na polskiej ziemi naj- 
wyżej (przesało 4500 stóp nad powierzchnią Bał- 
tyckiego morza) wzniesionej kaplicy błagać Wszech- 
mocnego, aby tak, jak tę uroczą krainę, dozwolił 
nam wydobyć całą ojczystą ziemię z rąk obcej prze- 
moo0y. 

Przemówienie swoje zakończył dr. Markiewicz 
prośbą , aby hr. Zamoyski raczył popierać starania 
Towarzystwa Tatrzańskiego. -Na to oś. iadozył hr 
Zamoyski, że pragnie dziaać w porozumieniu z To- 
warzystwem Tatrzańskiem około podniesienia Zako- 
panego i prosił o wpisanie go w poczet o©ałonków 
Towarsystwa Tatrzańskiego. Po przedatawieniu ozłon- 
ków depntacyi rozmawiał z nimi hr. Zamojski dłuż: 
szy ogas, przyczem ozłonek deputacyi p. Erard Cie- 
ohemski, jako prezes Komitetu gospodarczego stacyi 
klimatycznej w Zakopanem, polecił jego łaskawym 
wsględom Sprawy stacyi klimatycznej. 

Majówka Stowarzyszeniu rękedzielniiów „Zgoda“ 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. na Bielanach. Bi- 
letów ġnabyó można tylko gm awrotem zaproszenia 
u pp: Limanowskiego (Sukiennice nr. 10) i Gołę- 
biowskiego (skład nafty ul. Mikołajska), oraz przy 
wstępie na Bielanach. Majówka urozmaicona będzie 
zabawami towarzyskiemi. Muzyka wojskowa przy- 
grywać będzie od godziny 2 popołudniu. Dla do- 
godności nezestników oczekiwać będą tarmanki przy 
rogatkach Zwierzynieckiej i Wolskiej Powrót do 
Krakowa z muzyką przy oświetleniu. Na znak, że 
majówka się odbędzie, wywieszorą zostanie w oknie 
lokalu“ Stowarzyszenia „Zgoda“ (ul. Kolejowa I 18) 
w dzień majówki chorągiew biało-czerwona W Ta- 
zie niepogody majówka zostaje odiożórą do nastę- 
pnei, pogodnej- niedzieli A j 

Festyn nn dochód oświaty ludowej. Olbrzymie 
afisze ogłaszają na niedzielę dn. 26 bm. wielki fe- 
styn w parku krakowskim. Festyn odbędzie się na 
dochód krakowskiego Towarzystwa oświaty ludowej, | 
którego pożyteczną i skateczną dsiałalność niejedno- 

krotnie podnosiliśmy. Program festynu jest nader 
obńty i urozmaicony. Obok konoertą A muzyk woj* 

84 skowych, śpiewów noluwych 1. chóralnych, puszcz6- 

> mia trzech olbrzymich balonów, urządza komitet 

/ prawdziwą „noo wenecka“ pti: wspaniałe oświetlenie 

eałego parku 2000 świateł i lampionów koloro 
wych. 

, Szlachetny cel zabawy, orazi nader nimiarkowana 
Scena wstępa w kwocie 20 ut. vd osoby, ściągną 
niesawodnie nader liczną publiczność z miasta i 

~ okolicy. : | 

Niemałą zachętą dla publiczności krakówskiej 
powinna być wiadomość, że w wokalnej części we- 
zmą udział połączone <ohóry „Sokoła* i „Ozniscać 
pod kierownictwem p. Deca, dając tem nowy do- 
wód golącego zajmowania się każdą szlachetną spra. 
wą. Miłośnicy ojozystej muzyki będą mieli znowu 
po dłuższej przerwie aposobność usłyssenia prześli: 


SAEI poloneza 8 „Verbum Nobilo“ Moniuszki, 


AUGUST RACZYŃSKI 


Dom Bankowo-Romisowy, EGNLtOF WYMIANY 


który odśpiewa p Fontana, były artysta opery lwow- 
skiej f 

Staraniem Towarzystwa upiększania m. Kra- 
kowa, jak donosiliśmy, obsadzone zostały w bieżą- 
cym roku drzewkami stoki Wawelu, ‘ulica Wolska, 
oraz części rynku głównego, dotąd nieobsadzone. 
Zasadzenie drzewek na ryuku połączonem być mu- 
siało z wyjęciem kamiebi brukowych. Przed tygo- 
dniem zakomunikowano nam, iż sekoya ekonomiczna 
Rady miejskiej uchwaliła zwrócić Towarzy- 
stwu połowę kosztów poniesionych na 
owo obsadzenie rynku drzewkami, — 
tymczasem rzecz się ma całkiem przeciwnie, sekoya 
bowiem przyjmując do wiadomości, iż Towarzystwo 
drzewkami rynek obsadziło , uchwaliła zażądać 
od Towarzystwa zwrotu połowy ko- 
sztów na naprawę bruku około zasadzonych 
drzewek. Uchwała ta nietylko nie zmniejsza , lecz 
właśnie zwiększa wydatek Towarzystwa. 

Nowa kolonia germanizacyjna powstała w Kra- 
kowie. D. 22 b. m. jeden z obywateli tutejszych 
będąc na Panieńskich skałach spostrzegł gromadkę 
dzieci wesoło bawiących się pod opieką starszych 
osób, pomiędzy któremi było dwóch dnchownych. 

Ku wielkiemu zdziwientn jednak usłyszał że 
dzieci te rozmawiają pomiędzy sobą po niemiecko, 
jakkolwiek język ten widocznie nie był ich językiem 
rodzinnym. Badając tę sprawę dokładniej, dowiedział 
się, że istnieje w Krakowie jakaś instytucyA nie- 
miecka, opiekująca się dziećmi i wychowująca je 
naturalnie w duchu niemieckim. E" 

„ Jakkolwiek nie mamy aio przociw temu, aby rodziny 
niemieckie, mieszkające w naszym kraju ednkowały 
młode pokolenie swoje w ojczystym soim języku, 
to z drugiej strony uważamy za niestósowne, jeżeli 
Polacy dziatwę swoją do podobnych instytucyj 
addają. 

Walczymy z sawziętą germanizacyą w Wielko- 
polsce a tu, w Galicyi, sami ułatwiamy działanie 
rozmaitym germanizatorom. Nauka języka niemie- 
ckiego w szkole i na lekcyach jest pożyteczną, ale 
w ohwiłach dla rozrywki przeznaczonych wcale nie- 
odpowiedną. 

Wieczorek muzyczny. Jutro w sobotę odbędzie 
się w lokalu „Klubu pocztowego” (ulica św. Jana 
l. 32) ostatni w tym sezonie wieczorek muzyczny, 
Oprócz członków chóru pnoztowego i kwartetu so- 
lowego weźmie ndział naneczycial gry na cytrza p. 
Jan Braun i jego. małżonka, równie? manczycielka 
gry na tym instrumencie. Po „koncercie zabawa 
towarzyska. 

Schronisko dla osieroconych chłopców izrae- 
lickich, darowane stowarzyszeniu „Alliance -israelite 
przez dr. Arnolda Rappaporta, oddanem już zostało 
na użytek publiczny. "Na teraz znalazło w schroni- 
sku umieszczenie 30 chłopców, którzy się kształcić 
będą w stolarstwie i ślusarstwie obok nauki pobie- 
ranej w wieczornej szkole ludowej Ogółem jest 
w zakładzie umieszczenie na 60 chłopców izraeli- 
ckich. Zaledwie 10 miesięcy upłynęło od. chwili 
przeznaczenia gruntu ma cole budowli schroniska, a 
już jest oddanem do użytku — cóż na to powiedzą 
kuratorowie fundacyi schroniska ks, Lubomirskiego 
dla osierouonych ohłopców chrześcijańskich ? 

Z teatru. Jutro w sobotę odegraną zostanie po 
raz pierwszy: „Syn Koralii*, komedya w 4 aktach 
Alberta Delpit. ia 

Nadzwyczajne powodzenie, jakiego doznaje u Das 
p. Gustaw Fiszer, zniewoliło dyrekcyę do zaangażo- | 
wania, ulubionego. artysty jeszcze na dwa wiecsorki 
humorystyczne, które odbędą się „w. niedzielę i we 
sda "ef męczy wig" OM * 
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Zmarli. Antoni Żabioki, legionista i weteran 

z roku 1848, zmarł we Lwowie w 71 reku życia, 
Pochodził “on z Galicyi. W młodzieńczym wieku 
czynny brał udziai w pracach demokratycznych. Po 
kampanii węgierskiej wyemigrował do Anglii i tam 
jako prosty robotnik fabryczny zarabiał na chleb, 
nie zapominając o losach ojozyzny.. Jego. zabiegom 
kilka cennych wydawnictw emigracyjnych zawdzię- 
czało swe istnienie. W roku 1871 wrócił do kraju 
i pracował w towarzystwie budowniczem lwowskiem, 
a uastępnie został dyrektorem lwowskiego towarzy- 
stwa zaliczkowego. Sterany wiekiem i zawodami w 
najzacniejszych awych chęciach i wysiłkach, poszedł 
roku zeszłego ma dobrze zasłużoaą emeryturę. Mąż 
prawdziwie spiżowego charakteru i niezłomnych 
przekonań — będzie on słażył za wzór dla mło- 
dzieży, jak żyć, walczyć i pracować dla dobra spo- 
łeczeństwa. 
"Adam Lipozyński, obywatel m. Krakowa 
majster krawiecki, oficer wojsk polskich z 1863 r., 
zmarł onegdaj w 49 roku życia. Śp. Lipczyński dla 
przymiotów charakteru otaczany był powszechnym 
szacunkiem. | AJ 

Ksiądz Mikołaj Winnieki, kanonik honorowy 
kapituły lwowskiej i proboszcz w Bursztynie, zmarł 
nagle w Stanisławowie w 61 roku Życia. 

Kwesta.“ Tercyaree św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w sobotę d. 25 b. m. w 
rynkn od ulicy Sławkowskiej do Grodzkiej, 
-Mieszkańcy ulicy Długiej żalą się na zaniedba 
nie co do wykończenia kanalizacyi w tej ulicy, po 
cząwszy od realności p. Pszorna, aż do rogatki. 
Złożono tam wielką ilość ziami, wyczekującej dotąd, 
aby coś z nią uczynić postanowiono. Dokądże takie 
prowizorynm trwać ma ? 

Ułożenie chodnika po prawej stronie ulicy Flo- 


Kraków, dnia 34/5. z 

(Bez bieżącego kuponu.) p 
Rubie papierowe . za 100 rubli 125 % 
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Lwów, dnia 22/5. 
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w Krakowie, Rynek główny Nr. 43. Linia A-B. 


NOWĄ REFORMA 


ryańskiej kosateni 300 złr rozpocznie się w pier- 
wszych dniath miediąca czerwóa. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wozoraj wypadła ezte- 
roletnia dziewczynka, oótka p. Józefa Oukrzyńskie- 
go, z ganku I piętra realności nr. %4 przy ulicy św. 
Marka i to wskutek połamanych balasek przy gan- 
ku. Dr. Kwaśniewski i dr. Kramarzyński ndzielili 
pomocy lekarskiej potłnozonej dziecinie. Dochodzenie 
w tej sprawie zarządzono. 

Z Towarzystwa imienia Stanisława Staszica. 
„Moskwa wobec Unii“. Książeczka o powyższym 
tytule znajduje się pod prasą nakładem Towarzy- 
stwa im, St. Staszica, dla ozłonków za maj. Mo- 
skwa, jak wiadomo, urządza 20 ozerwca b. r. 50- 
letni jnbilansz rzekomo dobrowolnego połączenia 
się unii ze schizmą. Rozrznci ona parękroć stotysięcy 
broszurek, pełnych jadu, do polskiej i ruskiej naros 
dowości, jako też do iege kościoła, Towarzy- 
stwo imienia St. StaszieG postarało się wobec tego 
przedstawić istotny stan rzeczy. Książeczka, o której 
mowa, obejmuje przeszłó 4 arku:ze dr.ku. Odzy 
wamy się więc do pp. delegatów, aby wcześnie za 
mówiłi potrzebną ilość egzemplarzy tago dziełka, 
które w sposób dostępny wykazuje szereg gwałtów, 
jakie Moskwa popełnia na wyznawcach unii. Ró- 
wnież osoby, nie należące do Towarzystwa, mogą 
nabywać tę książeczkę przez nadesłanie kwoty 22 
ct. za egzemplarz do Towarzystwa im. St. Staszica 
we Lwowie przy ulicy Jana Kochanowskiego 1. 2. 
Duchowieństwó obu obrządków, jak się spodziewać 
należy, przyczyni się da rozpowszechniania tej ksią- 
żeczki w kraju: H: | 
Majątek ziemski Prusy w powiecie krakowskim 
nabył p. Zygmunt Janta za kwotę 117.000 złr, 

Wielki pożar. Z Cieszanowa donoszą: Nie- 
szozęście rodzi nieszczęście | Tydzień temu paliły się 
Oleszyce, w środę przypadła okropna kolej na mia- 
steozko powiatowe Ołeszanów. 0 godz. 4 po połu- 
dniu wszczął sig pożar w jednej » ulic booznych, 
prowadzących do rynku. W okamgnienin ogarnął 
niszczący żywioł kilia domów mieszkalnych i roz- 
szerzał się w 3 kierunkach z tak nadmierną ezyb- 
kością, że wszelki ratunek zdawał się niamośliwym. 
Powstał nie dający się opisać popłoch „między mie 
szozaństwem żydowskiem i katoliokiem, każdy rzu- 
oa? s'ę do ratowania swych rnehomóości, a ogień 
szalał swobodnie i zdawało się, że wkrótce pochło- 
nie całe miasteczko. Chwała Bogu, że energia nie 
opuściła wszystkich mieszkańców miasteczka. Kilku 
z inteligenoyi tutejszej wzięło / się endrgicznie do 
akcyi ratunkowej. Podczas gdy jedni wspomagali 
czynnie i radą miejicową straż ochotniczą , drudzy 
sprowadzali przemocą uociekające od ognia Żżydow- 
stwo i mieszczaństwo, a akcya ratunkowa rozpoczę- 
ła się z lepszą wróżbą. Wiatr odwrócił się nieba- 
wem od rynku miasteczka i ogień posuwał się je- 
dną stroną ulicy ku Woli Nowosielskiej. 

W pół godziny po wybuchu pożaru zjawiły się 
przy ogniu sąsiednie gminy wiejskie z sikawkami i 
zajęły stanowiska ratunkowe w części miasteczka od 
Woli Nowosielskiej. W godzinę przybyły straż luba- 
czowska i oleszycka i działały s dobrym rezultatem 
wzdłuż ulicy, aby zapobiedz przeniesieniu się poża- 
ru na przeciwległą dzielnicę miasteczka I tak szczę- 
śliwie złokalizowano pożar. Spłonęło jednak przeszło 
80 budynków, między temi dwia bóżnice żydowskie, 
realność, gdzie notaryat był umieszczony, prócz te- 
go około 40 domów żydowskich, zań do %0 domów 
katolickich. a remsia gospodarakich. Z pomiędzy tych 
tylko kilka,demów było ubezpioczonyćh od ognia. 
Rnchomości niao 06.uratowano, sdałano iedzek akta: 
motaryslaś uchronić od Zniszczenia. Pożar wywoła- 
ny był prawdopodobnie zbrodniczą ręką w dzielnicy 
żydowskiej, s na ten domysł naprowadza ta okoli- 
czność , iż równocześnie prawie podłożono ogień w 
innej dzielnicy żydowskiej s ujemnym rezultatem, 
zaś we wtorek dwa razy wszczął się ogień w do- 
mach żydowskich , skutkiem czego było Bpłonięcie 
jednego budynku. Szkoda przez pożar powstała nie 
da się na razie obliczyć — pomoc szybka i energi- 
ozna dla nieszczęśliwych jest niesbędną 

Pławienie koni. Z Podgórza donoszą nam, że na 
prawym brzegu Wisły parobcy pławią konie dowol- 
nie. Przedwczoraj w samo południe naprost ekspo- 
zytury policyi wjechał s wozem parobek do Wisły, 
sam łedwo sig wyratowsł, natomiast para koni 2 
wozem utonęła. Głębokość Wisły w tem miejsou 
wynosi 4 metry. Przy sposobności prosimy staro- 
stwo w Wieliczoe o spieszne uragulowanie sprawy 
wyznaczenia miejsc do Kąpieli z tamtej atrony Wi- 
sły, aby się raz pozbyć można widoku obnażonych 
mężczyzn, którzy rozebrawszy Się w Zakrzówku, w 
Dębnikach- i Ludwinowie, dopływają aż do łazie- 
nek, ustawionych na brzegach w Krakowie. 

Ze Swoszowice donoszą nam, iż otwarcie sezonu 
kąpielowego nastąpi z dniem 1 czerwca. b. r. Opó- 
nienie kilkodniowe w tym roku %powodowanem 
zostało powiększeniem i zupełnem odówieżeniem ła- 
sienek, w których sprawiono wiele nowych. wanien. 
Żadne ze zdrojowisk nie może się poszczycić tak 
nagłym wzrostem jak włóśnie Swoszowice Odkąd 
zaprzestał rząd eksploatować kopalnie siarkisi Gd- 
kąd tam osiadł na stała były asystent wydziału 
lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Antoni 
Filinowski — Swoszowice podnoszą się olbrzymio. 
Dość wspomnieć, że kiedy w latach poprzednich 
wydano najwyżej 3600 kąpieli, w roku zeszłym 
oyfra ta dosięgła nagle 7000 kąpieli. Nadto jako 


płacą jządają 


Warszawa, dnia 23/5. 
1 (Bez bieżącego kuponu.) +4 
5%, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
40, Listy likwidacyjne . Z8 rubli 160 
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Wiedeń, dnia 23/5. 
Obiigi dłaga państwa 
(bez bieżącego knponu.) 


5°/, Renta austr. papier. za złr. 100] 86 10] 86.30 
cpr n srebrna . . zazłr. 100} 86 

4'e |. „a złota . za złr. 100109 351109 55 
50), papier. nowa  zazłr. 100|100 75]100 95 


A Losy z r. 1854 DB 250 ałr. 
z r. 1860 na 500 złr. 
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Obligaoye korony węgisrskiej. 
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Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jax i w drodz 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efek 
przyjmuje z 


środki leeznicze używane są w ostatnich czasach 
z wszelką starannością lekarską : mięsieńie (mėssa- 
ge) elektryczność, natryski zimne i gimnastyka. 
Do rozwojn zakładu przyczynia się ułatwiona ko- 
munikacya 8 pociągów przychodzących i odchodzą- 
cych i wygodne omnibusy. 

W Brzegach, gminie powiatu wieliękiego, odbę- 
dzie się w dniu 2 czerwca b. r 0 godznie 2 po 
połndniu, uroczyste otwarcie Czytelni ludowej, na 
które założyciele wieśniacy zapraszają przyjaciół 
oświaty łudu. 


Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych prze- 
niósł starostów Alojzego Zsitkowskiego z Niska do Dobro- 
mils i Ferdynanda Popiela z Limanowej do Podhajec, 
oraz przeznaczył nowo mianowanych starostów Władysła- 
wa Haleckiego dla Nadsórny, Michała Kerekjartę dla 
Borszczewa i Józefa Wołoszyńskiego dla Limanowy, Je- 
rzego Piwockiego dla Trembowli, wreszcie Dyonizego Za- 
wadzkiego dla Sokala. 

Sekretarza namiestnietwa Henryka Linka, powołał mini- 
ster do słnżby przy namiestnictwie we Lwowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 25 maja: Po raz pierwszy: „Syn 
Koralii*, komedya w 4 aktach przez A. Delpit. 

W niedzielę 26 maja: "Frseci wieczorek hu- 
morystyczny Gustawa Fiszera. Program: 1. Josel 
Rajszower. 2. Pan kapral na urlopie. . 3. Wujaszek 
Alfonsa, 4. Złoty cielec. 


Dział ekonomiczny. 


Ogółne zebranie członków komitetu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, oraz delegatów Towarzystw 
rolniczych okręgowych, odbędzie się w Krakowie d. 
31 b. m. o godz. 5 po południu w gmachu Towa- 
rzystwa wzajemnych nbezpieczeń. 

„Przewodnik Kółek rolniczych*. Nakładem głó- 
wnego zarządn Towarzystwa „Kółek roln'czych we 
Lwowie* wyszedł z druku pierwszy zeszyt pod po- 
wyższym tytułem rozpoczętego wydawnictwa , które 
w myśl wstępnego słowa „od zarządu” stać się po- 
winno organem Kółek rołuiczych, obznajamiającym 
z całym ruchem pracy, przez Kółka te podjętej dla 
dobra ludu. W pierwszym zeszycie nie ma sapowie- 
dzi, czy pismo stale w regularnych odstępach cza- 
su wydawane będzie, wszakże staraniem wydawców 
jest od czasu do czasu podawać *waknitjsze wiago- 
mości z działalności „Kółek rolniczych* i udzielać 
wskazówek w sprawach obchodzących ogół człon- 
ków tychże Kółek. 

Nowe wydawnictwo witamy jako ważny krok na 
drodzz ujednostajnienia działów i postępu „Kółek“ 
pod względem .wzajemnego porozumiewania się we 
wspólnym interesie co do rozlicznych spraw dobro 
i korzyść członków Kółek mających na celu. — 


Nr. 120. è 


Wolański; Dolina, Maryan Mazaraki; 
Horodenka, Michat Lenartowicz; Jarosław, 
Stefan Br. Zamoyski; Jaworów, Jan hr. 
Szeptycki; Lwów, "Teofil Merunewicz; 
Budki, Albin Rayskis Skałał; Szczęsny hr. 
Koziebrodzki;: Snieńyn.. Stefan Moysa; 
Tarnopol, Julian Koryto. ski; Tłumacz, ks. 
Franciszek Bawa; Żalesźczyki, * Antoni Ch a- 
miec. Z zatwierdzonych kandydatów jeden tyl- 
ko p. Rayski jest nowy. zresztą ©Yizygcy zasia- 
dali w ostatnim Sejmie. | e 
Komitet wybrał komisyę stałą, w której skłąd 
weszli: Zygmunt „Dembowski, dr. Bernard 
Goldman, Stanisław Gniew otz, dy. Tadeusz 
Skałkowski i Liborat Zajączkowski. 
Wiedeń, 24 maja. Stała komisya . dla smstawo- 
dawstwa karnego rozpocznie swe obrady zid. 27 
arja. oo | Le EM 
Wiedeń, 24 maja. Zarząd kolei czernłowłackiej 
otrzymał wczoraj rozporządzenie ministrs: B a- 
cequehema o przejęciu tej kolej w administra- 
cyę państwa. 
Praga, 24 maja. W kopalniach węgla w Kla- 
dnie porzuciło robotę 4:000 .robotników. -Sku- 
tkiem braku węgla we wszystkich. wałeowniach 
praskiego przemysłu żelaznego zawiesdońo robo- 
tę, tak iż 1.500 robotników pomimo woli straciło 
(e C: "x NA T Ure6%1w £ 
- ga, 24 maja. Zmowa wośniców.. txamtwajo- 
wych wwa dalej. | 
Strejkujący postanowili w razie potrzeby użyć 
siły dla powstrzymania ruchu tramwajów. 
Petersburg, 24 maja. Szach_perski przybył tu 
wczoraj po południu. Car ; następca tronuyocze- 
kiwali ma władeg Persyi na. dworca kpiejo- 


wym. 

Berlin, 34 maja. Prezes odczytał w parlamen- 
cie niemieckim podziękowanie pariamentn wło- 
skiego za wspaniałe przyjęcie, jakiego król Hum- 


bert doznął w Berlinie. y 

-Boriin, 24 maja. Na wczorajszym ką kiecie u 
ambasadora włoskiogo obeeny był kaj włoski, 
następca tronu i cesarz Wilhelm. If. Wizytę ce- 
sarza niemieckiego u ambasadorà Bależy uważać 
za wysokie odznaczeni6. Pre, 

Berlin, 34 maja. Cesarz Wilhelm ofiarował 
Crispiemu swój portret, a włoskiego- następ- 
cę tronu mianował rotmistrzem. 

Berlin, 24 maja. Pariamant. niemiecki przyjął w 
trgeciem czytaniu ustawę owśbezpiobzęniu. eh sta- 
TOŚĆ. 

Berlin. 24 maja. Wybuchło tu powszechne 
6 a w wię w 

zym, 24 maja. -Robożniee zolne porzuci 
botę he polach rykowych "47 prowinóyi A 
skiej. l d INIO A EA A 

Sofia, 23 maja. Z,;powodu /węzorajszej uro- 

czystości. św. Qyryla mała ludność" stołeczna u- 


To- 
loń- 


ru 


W tym dnehu wydanym jest pierwszy zeszyt Pree- |rządziła wielką owacyę księciu bułgarskiemu. 


wodnika, a istotnie interesującą jest cała treść te- 
go zeszytu, która obejmuje następujące artykuły : 

1. Od Zarządu głównego Towarzystwa „Kółek 
rolniezych*. 

2 Jakie jest zadanie „Kółek rolniczych*, jak one 
zawiązują się i organiznją. 

3.0 nowo zawiązanych „Kółtkach rolniozych*, 

4. Co się dzieje w pojedynczych „Kółkach rolo.“ 

5. Ze sprawozdań „Kółek rolniczych* o lustraoyi 
gospodarakiej, którą przeprowadsali luatratorowie To- 
warzystwa „Kół:k rolniczych*: a) p. Kdmund' Biel- 
ski b) p. Argonat Gavardo) p: fławoryn Wi- 
śniewski 

6. Jak „Kółka rolnieczć* bronić się winny prze- 
ciw opodatkowaniu utrzymywanych dla członków 
składów towarów (sklepików). 

7. © uwolnieniu przemysłu domowego od po- 
datku zarobkowego dla wiadomości ezłonków „Kółek 
rolo.“ tradniących się przemysłem domowym. 

8. W sprawie trafik, utrzymywanych przez „Kół- 
ka rolnicze“. 

9. O pobieraniu towarów kolonialnych przez zj 
piki „Kółek rolniczych“ od Stowarzyszenia „Narod- | 
naja Torhowla* we Lwowie. 

10. O pobieraniu mydła przes „Kółka rolnicze” 
od spółki fabrykacyi mydła w Gorlicach. 

11. Lustracye gospodarstw włościańskich w po- 
rze wiosennej r. 1889. 

12. Nasiona do wiosennych wysiewów dla „Kó- 
łek rolniczych*. f 

13. Maszyny i narsędzia rolnicze dła „Kółek rol- 
niczych*. 

14. Szosepy owocowe dla „Kółek rolniczych". 

15. Książki dla „Kółek rolniczych". 

16. O rozwiązaniu „Kółka rolniczego“ w powiecie 
myślenickim dla przestrogi innych Kółek. 

17. Z posiedzenia Zarządu głównego Towarzystwa 
„Kółek rolniczych dnia 9 kwietnia 1889. 

18. Do szanownych Zarządów „Kółek roln.“ 


elegramy „Nowej Reformy: 


Lwów, 24 maja. Oddział lwowski centralnego 
komitetu przedwyborczego zatwierdził już nastę- 
pujące kandydatury z małej posiadłości: powiat 
Bóbrka, Seweryn Henzel; Borszeczów, Mieczy- 
sław hr. Borkowski; Buczacz, Władysław hr. 


ind. Galicyi” « 

. ind. Bukow. 

. ind. Siedm. . 
ind. Węgier" sm. 


Listy zastawne. 


41/07, Boden-Credit allgem. öst. 
30/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. 
50, Banka hip. gal z 10*;, pr. 
50/, Banku hip. gal. 40-letnie 

507, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Ael, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4100, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
Roj Bank krajowy galicyjski 
ant kraj. obl komnnalne 
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Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a 

Kredytowe suastr. °. . na 100 słr. wi 

Glary +. :* .- na 40 złr. m. 63 25 
4), Tow. żegl. Dun na 100 złr. w 

Krakowskia . . . . na 20 r. w. 

Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. 65 2 
Czerwonógo Krzyża austr. na 10 złr. w. 20 50 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 -tir. w. 13 25 
Rudolfa . . . . . . na 10 złr. w. 21 
Stanistawowekie . as 20 gr. w. 38 


Akcye banku austro-wggiarskieg" 
kredytowe 2. 2 
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e komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
ta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy də wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
lecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


| ną S$. „aatiślkiiigć_ ERĄ ck A 


Speastrzóżemia metoprőlogiózáńe 
(podług *Qhserwstoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 24 maja. 


wosoraj dzić 7 drić 
i g. 10 w. ig. 6 rano|g. 2 pop. 
Ciśnienie pewiettsa jr Viki kdls4s 5 


Temperatura 41596 s '-+1806 


„w atopałach: Oplsiacaa . 
Kierunek i moc wjatra ESE 1 


TOPi 


(0 == ciara, 10, burza) WE 
Wilgotność względna "e" ką Jed 
(w odsetkach) ra > we > steki 
Stan nieba , y | 
(saapog.; 10 zup pochmj © | 5 = 


Uwagi: Barometr od południowych godziu o- 
pała przy dalszych wschodnich słabych wiatrach. 
Po krótkiej burzy i słabym deszózu temperbtura się 
obniżyła. Stan nieba będzie naprzemian pochmurny 
bez znacznych opadów. 


a 11 .% 


Kursa telegraficzną s.. 


We rror Aale wie da admi s) 


Tare w wal 
dnia 28 majn 1880 A 
Zjednoczony dług w papiśtach 85 | 90 
Zjednoczony dług w :erebrze .. i 86, 25 
Ausiryacka renta złota « „ ///. « „| 408 | 80 
50/, austryscka renta (marcowa) i. |100.. 30 
1,909 
"lgyg" 
Londyn 05144948 | 80 
Srebro! 4 MOTOR Ty > 4 ie | u 
20-to fraukówki za aatukę . siii, Ju |i /9.|,39 


Dukaty austryackie 
Bankpcty banku niemiec. za 


acne Mól 5h61 
195 m,| 67 | 80 
oni A di ZAW SJ 


Odpowiedzialny Redaktor" 
1adeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dk. Lesław Boroński. 


e <=. VA" D aCA f: dają 
mA - F = 


Akoye bankowa f Í 


+ ko = na 200 głr.j139, 601129 80 


. na 200 złr43Ł7 754818 g5 
na 20U złr.)290 —]293 — 
na '200 ztr.jż41 S0|841 50 
na 600 ełr.j94Q0 „—|B1I2 — 


39-8Q|Austro-węgierski „ - 
k At na 100 złr.j233 J83 75 


13— Unionbank . 


i Akeyo kolsjowe- u 
16:87|Żeglnga na Dunaju . . na 500 słr438$ „-|390 — 
117:25 Worda, Półuoen. . na 1050 złr.|2645—]2629 — 


7:35|Karola badwika » ; : ma 210'złr|206 50807 — 
7-984Koszycko-Bogumińskie + na 200 ażrjj 61.500462 — 
13:40[Lwowsko-Czermiow. . . na 200 złr2A5 — |245 50 
27 fr/Staatsaieeobahu. . . ~ na 200 ztrJ24QT3g]240 75 
1 iy.|Lomberdy (Siidbahn) na 200 złr.j114 —js14 50 
m oł 
Walnty. 41.33 5 
pełne ważne . : - za sztnkęj 5 60] 5 62 
206-to' Frankówki . : - za sztukęj (9 3M" 9 39 
zb Markki ANSI o4 za sztukę] 14 85 11 58 
Pós-imperyały ros. pełne ważne za, atiąkej,:£, 9 67 
Panty szterlingi . . . . . . za sztukgj 11 rl sa 
Baukhoty; włoskie, + r. © . za szbukaj ŚP y i46 85 
Rublę papierowa . ,- « „ ga 400. EFEM — 


t 


i pe że 


awe zlecemia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 


4 13 iNe 120. NOWA REFORMA. Kraków, 25 Majn'-4889. 
Woda kolońska prawdziwa i angielska |" 37V VDALN KŁAD POGRZERÓWY i TOWALZYStWO Tka(zy ZPR e i 
Pasta. Gallé tróres, Veloutina Fay, Crime, | VOX. Lipińskiego w Krakowie w Korczynie PB w a” kp aka SAR A $ 
poudra t mydlo Simon, my ikinsona; ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, (acosta w miejsou) gp pA FAJ BN? Mr. > $ 
i < Kałodont Era, podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. $ | 7232° w kraju z po" czysto lnianych | SĘ poleca raup wp P piieznolhi i 
; s k U U eca, É J „AS 
tkiihuny stałe Toskand: Karawany zwykłe i oszklone. Umer. seedy Skład angielskich wysokich, + 
prawdziwe tylko u Są na składzie w wielkim wyborze. trumny matałowe, dębowe I z miękkiego drzewa. rowane lub nie; w cenie od 8'de 30'złr. | SiĘ Bi kli . b . h R ó + 
WILHEL FENZA Główny skład na rogatce Zwierzynisokiej. 1269 1:58: ga. sztukę 85 m. długości. gE i e 
MA F 1274 1 ojj Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa. Wszelką bieliznę stołową nda- |g Icy E ezpiecznyć ower W.: h 
- bia + ” a o d aii maszkowej ZI kaka Ceny fabryczne, wypłaty przyjmuje ratamai. Sj, 
u | Zwykłe, zk , ką- P> pag i i Rer 
Dzierżawa Hotelu pilose białe lub szare; na sztuki i twoim, ce _ Wólocypedy dziecinna trzechkołowe, dwóchkołowe | Rowery 3: 
Z o odsioOświęcimiej w m ma 5 NET, penia EK wo mę $ sprzedaje hurtownie i częściowo. D 
wi je © R 1 d m i o 
Lm zee oeieo zm 55 | K RZĄCA i CHMURSKI | PJśSzEZiŚcoz=l6 | oczami na indanie darmo. msiŻ 
o 23 R 
KB N 


Ceny nader umiarkowane. A Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich. 4% 

Płótna sprzedaje się, tylko eałemi lub RSS WE RE BOŚ OEB BASKO 
półsztukami. zaś segeltuchy, ręczniki i] Z 
obrusy na sztuki i łokcje. e „ok o 0 WORA 


Cenniki | próhki wysyła Tow. darmo I opłątnie = Londynie 166%w Parrin AM7. w Windaie DYA, w Paryżu 1079. 
Upraszając o liczne zamówienia, poleca 


się łaskawym względom Szanownej P. T. F ort nany na raty 


Publiczności 1214;9:3 dla Wiednia i prowincyi, 


Dyrekcya Towarzystwa tkaeży. | keneertowe, salonowe. krótkie, orsz pianina z fabryki głośnej ua świecie firmy 
„kk ti każąc Ad E .ekaportowaj Gottfr.: Cramor, Wilh. | Mayer w Wiedza, od 380 zir., 400, 450, 500, 560, 600 dc 
Dra Fr. LENGIELA 


„Hierza* jest od 1 listopada 
1868 ma lat 83 do wydsierźn= 
! wiemia. W hotelu tym znajduje się 
na dole restauracya, szynk, mieszkanie 
z potrzebnemi ubikacyami, oraz na I pię- 
trze sała balowa, lokal kasynowy i 6 pokoi 
gościnnych , wszystko urządzone i ume- 
blowane wygodnie i z przepychem. 
Reftektanci, mogący złożyć kaucyę, ze-: 
chcą swe oferty dzierżawne 6 dnia 
i września b. r. na ręce pani Józefiny: 
Hera w Oświęcimiu (Dworzec kolei) skła-ff 


je Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4, 
polecają swoje 


specyalne 


Wody lecznicze sodowe. 
Weda sodowa hygieniczna 


czysta szczawa, juko napój w miejsce Glieshiible 
jekiej, Krohmdorfer i Apollinaris do użycia. 


ifsimoy bouo 


pod oof(ej80z I olqgMOĄRIĄ BIYSISĄO| OMĄSKZIEMOJ ZaŻ1d TOJA 


składem swym w 


uralnym. 


4 


650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złe. do 600 złr. 


Sklad fortepianów i wypożyczalnia: .A. Thierfelder, 


dać, gdzie również mogą być udziełane g W ! 
tno lub pisemne objaśnienia i warunki $ oda sodowa kwaśna || Wien, VII, B 71. 
daieriawy. 570 Wig z maT | x używana na zlecenie lekarza przeciwko słabościom żołądka. | Balsam : = w aaee y z 
- = l | Koncegyonowana R kawiczki 
Kapitał 5000 do 6000 zl. Woda sodowa |7} aee ||PRAGOWNIA KAMIENIARSKA ae gate i jedwabna 


za. najlepszą dotąd w Krakowie przez Towarzystwo le- 
karskie uznana. 1262 1 


Zakład fabryczny. wód- mineralnych. sztucznych 


założony w roku 1863 
w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, L. 4. 


KOWANÓWKO pod OBORNIKAMI 


w W. Ks. Poznańskiem : 
ora Karczewskiego Zakład leczniczy | 
dla umysłowo chorych i nerwowych 


może być natychmiast na realności w 
śródmieściu w Krakowie położońej, ża| 
upiłarnem bezpieczeństwem ulokowany. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwo- 
kata Dra Guńkiewicza w. Pod»! 
górzu (obok mostu). 1292 I 8 
„ Pośrednictwo wykluczone. 


| 5 B- 
Akademik 
z oblubnem świadectwem mnturycziem , possu: 
i jako fauczycieł domowy. Wymisżiw 
' nig sktenńne. . per promy IR Adm. 
„N. Reformy" dla M: K. Nr. 1 1888 1/4 


Nauczyciolka, Polka, zoazątióm Seeya, 


polskiego , francuskiego i niemieckiego, forte- 


jeżeli pień przebije- 
my, znanym jest od 
niepamiętn. czasów, 
FB) jako najlepszy środek 
BY upiękazający ; jeżeli 
jednak sok teń wedle 
przepisu wynalazcy : 
zostanie przyrządzo- 
nym w drodze chemi- 
rzad” cznej na balsam, wte- 

dy nabiera prawie cudownego skutku. 

Jeżeli posmarnjemy wieczorem twarz * 
luh inne części ciała tym sokiem, to już 
na drugi dzięń odpada prawie 
nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bie= 
lutka i delikatną. 12090 

Balsam ten wygładza zmarszczki i blisny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło- 
dociana barwę ; cerze przywraca białość, de- 


JANA CZUBY damskie, męskie i àziecinne 


WY Tarnowie polecają w wielkim wyborze 


wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu w Krakowie. 1021 6 6 
kamieniarskiego wchodzące , tak budowlane jak $ 


również i pomnikowe :z kamienia drobnoziarni- z? : "Ery" 4 

stego pod acpackieg piaskowca), nieulegające- Realność 

go. ża aya wpływom powietrza ani wilgoci, > a d 5 
mianowicie : cokoły," futryny, sohody, płyty po- | składająca się z domu ‘piętrowego, ofi- 
dostowe i balkonowa, posadzki kamienae i płyty cyny, stajni, wozówni ip., oraz ogredu, 


trotuarowe , pomniki z ciosu i marmuru it. p.| g' względnie obszornej parceli pod bu- 
Wszystko po cenach calaminrkowańszych. È p 
Uznanie: peery be Rad paard Tar. | dowę, przy ułicy Karmelickiej w Kra- 
nowa z d. 16 listopdda 1882 r. udzielono Janowi |kowie położona, jest ' każdego "czasu z 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku wolnej ręki do sprzedania. 
ję za e igion - epp Bliższa wiadomość w kancełaryi adwo- 
p starczon: m. aka 
w należytym czasie, pisemne uznanie. SARAN R E ra + 


'8M]84z18m0], 70301 f(emopskuiez1d 


Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskie 


nasze mineralne sztuczne odpowiadaj 


likatność i świeżość, usuwa w bardgo króthim 


pianu i robót r i Sasa Oa P La ' c is 
t . £ e : : e F 4 3 i u iane, czerw. r : 
poste restante c Ria przyjmuje pacyentów plci obojga, oddając im na usługi staranną, graria e Nanana Skad! paałaś | oczów w Tarnowo 4 Pośrednictwo wykluczone. 
Albumy, wyroby z bronzu i |troskliwą, doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, ||] ry. Ceme motka a opisom życia sir. 1go, | DPDT -monna willa mur = 
skóry majoliki portmonetki elóganckie, stół wyśmienity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie ||] Redyka. :0000000000000000 owan 
, , 


najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i uprzyjemnienia 1 ki erni EDU Pygai Lig EE 


ł wie Doa te A ATA we 
To ajas orób, któfe wywo- 
Eje zarodek skr sczny (puchliny, zatka- 
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
brgakatacznem; wj Chlorozie (bladaczce), 
wLeusorrhóe (bidtych upłnwachj, w Ame- 
netrhó6 (zatrzymanie zupełne lub oio- 
we rsgpyłarnościj, w Ruehotaoh, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© lekarzom środek terapeutyczny, R 
Gu) siny, do direvi anizmu ido 
wzmacniania kopet tycznych, 
słabych ‘lub osiabionych. , 
N.B. — Jod mieczystego lub; zepsutego 
żelaza, jest lekarstwom mispewnem, Foz- 


T AT - z ZZO || © «I BLAN [a] , zm pałacem W. hr. Lasockiego, z ogro- 
przybyła. pitedży im pobytu w Zakładzie Do sprzedania. | $ „©, SEN jesc CN 
poleca 12% 10 Na żądanie wysyła się prospekta. 767 8 12 ©) mommuna VA È | w, omość: ulica Sławkowska L 2 w sklo- 
MAGAZYN Dr. Karczewski. Dr. Winklewski. | Młynek | | 0 SE PIĄ pie fryzysta Beera w Kraowia. _ 1231 2 3 
Au Bon Marché żelazny do tarcia farb, | $ patasz, zuplaa Bezwona, kombinowany sposób 
FILIPA EILE r =s PAE REAPS A AEEA - wa! onone Prasowania 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. De it od, M as /A y n a e Posiadające równocześnie własności Jodu jest za pomocą patent. 


do robienia pudełek drewnianych, 


ocio? parowy 


o smile dwoch. koni, 


Kurki (krany) 
do sprzedaży wody sodowej, 
Bramy, ramy do okien. 


jelazka1 bozwon: drewnian, węgla 


(Kolzkóbion-Briquottoe) 
s fabryk Arcyksięcia Albrechia. 
„|, Jak Siko węgle te ras się rorłarią można 
bez podtrzymywania ognia, beż śladu jakiego- 


kolwiek odaru w najwygodainjazy 'sposób tem 
pateniowanom zeiaskiem bes prze- 


; Ap iak a, f 
L. 10.339. g. pit Hen raf m 
| R: w miejsau. | Ag 


Obwieszczenie: Kc. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi. $ 
! y Nader obfita j silna „szezawa alkaliczno-żelazieła, > 5! 


bować będzie na czas od 1 paź- 

dziernika . 1889 do 30 września | Gtłówniejnzoe sśrociki leczniczo ma: 

1890 dla szkół, zakładów miejskich | g$p "2Piele mineralna, ogrzewane metodą Schwartza, w budynku elegancko urządzonym o 73 g 

Rak h około 746.000 kier: gabinetach, kqpiele borowinowe, również C ARK w osobne E budynku o 27 E j 
a ©yzowyć OKOLO k gr. w daj kąpiele gazowe przy główhym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źró- dą Wszystko używane lecz w do- 

węgla kamiennego w dobrym ga- | 4 èl mineralnyeh o różnym składxie ehemiesnym , doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia, $49 r H 

tunku ičokoło 600 metrów sześc ję kilka mleczarń, nowy wzorowo urządzeny: zakład gimuastyczuy, park wielki z wieln AM brym stanie, za przystępną cenę. 

drzewa sosnowego, suchego, w 


i wygodnemi spacerami. É i 
s „Ka wygodzie I rozrywce sal służy pit 1200 pokoi z całkowitem umebio- $$$ mamy do sprzedania 4 
bych z h je waniem, newo zbudowany, wspaniałe urządzony dom zdrojowy , liczne restanracye, eu- K. Rząca i Chmurski 
grubych 820 apaci 2 A A kiernie , teatr przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyazalnie książek , orkiestra 4% 1264 2 3 w Krakowie 
Tak węgle jak i drzewo obo wią- | E zdrojowa ; fotograf, liczne i różnorodne sklepy, imodniarki, różni rękodzielnicy itp. dj 3 
zani będą przedsiębiorcy odwieść pił domu „pod Zamkiem“ są do wynającia pokoje tyłko ma przeciąg:24 godzin mg 
na miejsce przeznaczenia, ustawić ee kolejowy Muasyna-Krynica 10 kilometrów od zakłada , skąd ma rę: F 
tamże, a po odbiorze znieść do pi- 


$P utrzymana droga do zakładu prowadzi. 

$ F maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż FR 

wnicy lub komory. oh Ę 
Magistrat wzywa przeto panów 


atkie. ań Käi 

Prócz siale u Mx oso oedyrn jęligo la Elta rządodago Dra Kopffa, 
przedsiębiorców, aby na powyższe 
dostawy złożyli opieczętowane de- 


(Z praktykuje 7 lekarzy tamże. — Frakweneya roczna wynesi wyżej 4000 osóh. 
klaracye w dniu 3 czerwca b. r.|$$ 


wiannie prasować, » koszta tegoż wyno- 
uza zmiedwie 1'/, Genta na godzinę. 
jaca sprzedaży wrządzają się wszędzie. 
Objaśnienia i senniki przesyła się na żądania 
darmo i opłainie. 701 9 10 


Główna sprmeciak 
dia Morawy. Sniąska i Galicyi ber- 
wonnego węgla drewnianego (Holzkohlen-Briquet - 
ses) z fabryki Arcyksięeia Albrechta u Fama 
Rosner w Cieszynie. 
Skład w Krakowie u pp. J. Dallot & Kaban, 
L. Boreshaut i 0. Dawid $chenker, 


_ Woda naturalna 
ŻE ZDROJU GIZELI 


(Z Wory.czowa) 
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 


| 
Av 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


£xportowe ʻi Marcowe, 


drzaźniającem. Jako dowóa czystości $ 
auteatyczności prawdziwych  Pigutolt 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na +4 
srebrze i podpis nażz ni- 
iniojszy położony u spo- 
du zielonej etykiety. 
€ Aptekarz w Paryżu, aun BONAPARTE, 40 
+" WYSTRZEGAC PAŁAZER STW. © 
apranti acsóenasct 
i; Aż. W samym zakładzie znajduje się wedłąg uajnowszych zasad umi:jętności urządzony gf amerykański (Virginia), nasienie świeże 
. k. Zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty Dra Ebersa. i pewne zbioru ostatniego, ROQ© kilo 
Sezon otwarty ed 15 maja do 30 września. A zió, 0 | rd +: kilo. 
e , eg 


równiek jako woda lecznicza w oierpienikdh 


dzinie 12 i |3 gaa e e si byk | /|s «ir. 50 ct., 10 kilo 2 sir. 40|. 
$ g0 di, 1 dł P ołudnie M Wy ( REY LZ POŁ AEDA ED A Eea sz >: A | et., 5 yk zr. 25 et., 1 kilo żolątka, krtani, płuc i pęcherza. 
ee WŁ” work Ą we s z AM eka polotp {m9168 KE loch 1: 

, = j y = s == J a JĄ » UJ ooit. 
mijib| dekikticyó* nie będę przyj: Administracya | KC è S (J. Bulsiewicez, Sor irim w stish mód mięsny 
mowane. KWAPIENNIEA | $? 3 ę ||| slad nasion w Bochni. | Sieg amy zy, w ye ie 

eklaracye winny być znaczkiem > a R z 8 Ę zaw risk APAW. SA 
stemplowym na 50 ot. zaopatrzone i kamieniołomów mieiskich | EP $ — . WwW Į ; 
1 znaczek ten winien być pi ; ' nba z e nę Wp w 
Sesion pa ei ŁĄCE: wW Pod órzu $ k z E l ; d z dobrze Dworek 
Ceny w deklaracyach maj być g M za i. ać LL R z owiec krajowych niami gospodarezemi, nowo założonym ogrodem 
. 207s js 4 sprzedaje a. M e a : owocowym i iarzynnym , inspektami, oras 15 
wyraźnie słowami i liczbami na- 7 7 p i J y ) M4 - z m zakupuje morgów grantu, w ostatnim roku całkowicie 
pisane: wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowyiszuter j => - 9 ||rowarzystwo dla handlu skór, su- | pyagvoionago, $ kilometry od apa Keatona 


Aby zaś zapobiedz składaniu de- 


kna i wyrobó kich w Łańcucie. 
klaracyj nieodpowiednich co do o- wyrobów tkackich w Łańcucie 


Uprasza się o nadesłanie próbek z po- 


ręki do sprzedania. 224 25 0 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 


Zamówienia przyjmuje : 
Kasa miejska w Podgórzu, 


snowy, przygotowano odpowiednie Zarząd przy Wapienniku i daniem ceny. 1063 3 3 ! 
druki, które zgłaszającym się w "Ptite ze składem, Kraków, Greble, 7. Dyrekcya. Mieszkanie „łotnie 


biurze ekonomicznem Magistratu |23 40 60 
wydawane będą. 1291 1 2| EEA 
Wadyum ma dostawę węgla ka-|g$ 
miennego 500 złr., zaś na dostawę | fig 
drzewa 300 złr. złożyć należy w jy 
:kasie niejakiej, która odbiór na ko- |% 
percie deklaracyi poświadezy. Ý% 
Bliższe warunki dostawy przej- | $% 
rzeó można w biurze ekonomicznem 


potrzebuje do hamdłu swego towarów Z 3 pokoi i kuchni, do wynajęela. 
mięszany ch 1270 2 4, adomość u Jana Kwiatkowskiego, 
młodego subjekta. ulica Zwierzyniecka, 21. 1236 8 3 


a | 
Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krujoirego i Asgranicznoge 
J. RIPPER 


w Krakowie. ulige św. Jana, 5. 
812 9 0 


LUBIN 
niebieski lub żółty, 


nasienie świeże i pewne, 100 kilo 
wraz z workiem 7 złr. poleca 


J. BUulsiewicz 
Skład nasion w Bochni. 911 10 12 


| į zdolny ekspedyent z handlu galanteryjnego lnb, 
KĘ |towarów mięsząnych, zaopatrzeny w dobre świa- 
 |doctwa i list rekomeńdmqyjny z ostatęięge miej- 
860, znajdzie zaraz pomdę w handiu W; 
Zabierowskiej w Jaśle. 6180, 6 $ 
Panowie £ hondiu galapteryjnęgo mają pierw- 
| | szeństwo. 


zakład Zdrojowo-kąpielowy 
dla osób skrofulicznych, anemicznych i-asłahionyeh, i 
Magistratu w` godzinach do- fØ położony w ziemi Sanockiej, w uroczej dolinie karpackiej, wśród lasów $$ 
hti 11 ©; Rad póładniem: JE mpilkowych, otwartym zostaje dnia 20 mają, od którego to 

M igoaz. p zę [E dnia po dzień 80 czerwca i od 15 sierpnia ceny pomieszkań o !/, część 
Z Magistratu stol. król. miastą tańsze. Od taksy tylko te osoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, 
„Krakowa, d. 17 maja 1889 r. if ędą uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20 czerweą. Od stacji 


a ymmańów” kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, 
Kamienica piętrowa 


Mr 


21 zarząd F 
KAMEIENIOLO MOW 
i pierwszej krajowej parowej fabryki 
wU A PNA 
założonej w r. 1872, firmy 
LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu $ 
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami 
wapna imiału 
nadmieniając jednocześnie, że zmiżył 'zmacznie cenę kamienia: 


budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889 $ 


które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich. 


:6 
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KZI ME 


g 


b 

| K kursują wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu $$ 

oj czterech oknach, w a, z zajazdem, | sb (herb Pilawa), za inne Zakład odpowiedzialności nie biąrze. kakarzem © 

jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. |) ge 5Zadowym jest Dr. Józef Dukiet, mieszkający w Zakładzie Jg 
Bliższe wiadomość u Stefana Mokrego |48 ” domu własnym. Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 3 M 

w jaśle, Rynek, L. I3I. 1209 3 3 


4 | źródeł, s61 leczniczą do użytku wewnętrznego i zewnę- f% 
SEL RodAJŁ A tezy roaaikos Mogilekici w trznego , tudzież Rug brome-jodowy. 
-Realność Ziejakiej zalotnie poi, E iy iar objaśnień udziela Dyrekcya Zakładu zdrojowo- p 
10, obejmującaj6'/s morgów grunta ornego i łąk, | gf Fapielowego w Rymanowie. 067 4 5 $f 
s zahudowaniami, do sprzedania. pE REPE e uy 
Wiademość na miejsca. 1249 2 6 z z zr, Z $ 


E drukarni Związkowej w Krakówie. "Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Qdpowiedziałny rzężca “drukarni A, Scyjewski, 
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